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Zakończenie polsko-francuskich 
rozmów gospodarczych 

E.Gierek i P.Jaroszewicz 
przyjęli ministra N. Segarda 

Wczoraj I. sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
przyjął przebywającego w 
Polsce ministra handlu «a-
granicznego Republiki Fran­
cuskie! Norberta Segarda. 

W sootkaniu uczestniczył 
minister handlu zagraniczne 
go i gospodarki morskiej Je 
r2v Olszewski. 

Obecny był ambasador 
Francji, w Polsce Louis Dau 
ge. 

W toku rormowy omawia 
no główne kierunki dalsze­

go pogłębienia przyjaznych 
stosunków łączących Polskę 
ł Francję, Zwłaszcza w dzie 
dżinie obopólnie korzystnej 
wvmiany handlowej j koooe 
racji przemysłowej. 

Podkreślono, że zarówno 
stan obecny jak i nakreślo­
ne iuż zamierzenia w dzie­
dzinie stosunków gospodar­
czych. rokują dla ich roz­
woju pomyślne perspekty­
wy. 

(dokończenie na str, 3) 

stycznia 1976 — VII Kongres ZSL 

Plenum Naczelnego Komitetu ZSL 
"W Warszawie odbyło »ię 

wczoraj 22 bm. plenum Na­
czelnego Komitetu ZSL, po­
święcone oolityczno-organi-
^atorskim przygotowaniom 
do zbliżającego się VII Kon­
gresu Stronnictwa. Rozpstrzo 
ne zostały projekty doku­
mentów: sprawozdania z 
działalności NK ZSL w bkre 
sle między VI"a VII Kon­
gresem Stronnictwa, uchwa­
ły kongresowej oraz zmian 
w statucie ZSL. 

Otwierając obrady prezes 
Naczelnego Komitetu ZSL 
— Stanisław Gucwa stwier­
dził, że projekt uchwały, kon 
gresowej precyzuje zadania 
Stronnictwa w rozwoju wsi 
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej na tle ogólno­
narodowego programu roz­
woju Polski w przyszłym 
5-iebiu, wynikającego z Wy­
tycznych KC PZPR na VII 

(dokończenie na *tr. 3) 

Międzynarodowy salon 
-75" w 

Na terenach Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
trwają przygotowania do 
Międzynarodowego salonu 
U rządzeń komunalnych i o-
chrony środowiska „KO-

•^EX-75", który odbędzie się 
w. dniach od .16 do 20..listo­
pada br. 

W galonie „KOMEX-75" 
zapowiedziało swój udział — 
oprócz wystawców polskich 
— ponad 30 firm m. in. z 
Austrii, Finlandii, Francji 
Holandii, RFN, Szwajcarii, 
Szwecji, USA i Włoch. 

(dokończenie na str. 3) 

„LAUR DLA KOWALSKICH" 
zawędrował także do Białogardu 
Od 4 lat przyznawana 

jest przez redakcję „Kurie­
ra Połskiego"specjalna nagro 
da za inicjatywę, gospodar­
ność i lepsza od przeciętnej 
robotę Laur ten pod nazwa 
Nagrody Kowalskich ustano 
wipny został w 1972 r. na 
wniosek czytelników tego 
pisma. Dotychczasowe edy­
cje konkursu wyłoniły 16 
indywidualnych i 39 zespoło 
wych laureatów. 

Zdobywcami Nagrody Ko­
walskich 1975 zostali: Zofia 
Górska — lekarz warszaw­
skiej przychodni za dosko­
nałą znajomość środowiska 
i stworzeni'" atmosfery, ppł-

h»ł«r»*ił SNSOW, ś»iś 
m Fele* *r»wid>4« M a* 

nego zaufania chorego do 
lekarza, Anna i Ignacy Kna 
de z Białogardu za aktywną 
działalność kulturalną i pro 
wadzenie amatorskiego ze­
społu teatralnego pn. „Pro­
pozycje" oraz Władysław 
Kowalski z Dobczyc za u-
miejętności organizatorskie, 
m. in za doprowadzenie do 
społecznej^ odbudowy miej­
scowego zamku. Ponadto 
przyznano laury zespołowe. 

Nagrody wręczono laurea­
tom wczoraj w siedzibie 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w 
Warszawie. (PAP) 

chmurzenie umiarkowane, miej-
•cjsrnl, zwłaszcza r.a południu 
Gut*. z niewielkimi opadami. 
T«fnper«tura minimalna od 3 
»t. do 8 st., na wschodzie mc­
iii we przygruntowe przymroz­
ki. Temperatura maksyrralna 
•d I st. do 13 »t, 

RADZIECKA 
STACJA MIĘDZY­
PLANETARNA 
PIERWSZYM 
SZTUCZNYM 
SATELITĄ WENUS 

MOSKWA, Radziecka au­
tomatyczna stacja między­
planetarna „Wenus 9" po 
pokonaniu w ciągu 136 dni 
odległości ponad 300 min 
km, weszła 22 bm. na orh: 
tę wokół Wenus, stając się 
pierwszym w historii sztucz 
nym satelitą tej planety. , 

Od stacji odłączył się a-
parat, który łagodnie wylą­
dował na powierzchni We­
nus. Po raz pierwszy w wa 
runkach atmosfery planety 
Wenus, przy ciśnieniu 90-
-krotnie większym niż na 
Ziemi i w temperaturze 
485 st. Celsjusza,- uzyskana 
unikalny obraz powierzchni 
planety w miejscu lądowa­
nia. 

Na pokładzie automatycz­
nej stacji „Wenus 9" ' u-
mieszczono proporczyk z wi 
zerurikiem Lenina, zaś na 
aparacie lądującym propor­
czyk z godłem ZSRR. 

(PAP) 

DZIŚ OBRADUJE 

SEJM PRL 
Dziś, 23 bm. obraduje 

Sejm PRL. 
Na tym pierwszym w se­

sji jesiennej posiedzeniu Pn 

słowie wysłuchają oświad­
czenia prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza 
w sprawie wyników 
KBWE. 

Do debaty po oświadcze­
niu premiera zapisało się 10 
posłów. 

Porządek dzienny posie­
dzenia obejmuje też rozpa­
trzenie projektów ustaw: 

— o państwowym arbi­
trażu gospodarczym, 

— o nowelizacji prawa 
autorskiego, 

— o zmianie ustawy o 
świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego 
w razie choroby i macie­
rzyństwa oraz projektu usta 
wy dotyczącej zwiększenia 
świadczeń dla kombatantów 
i więźniów obozów koncen­
tracyjnych. (PAP) 

FORUM UNFSCO 
Wczoraj 22 bm. aakończy-

v?, . trzydniowe obrady w 
/arszawie międzynarodowe 
ł°rum zorganizowane w ra 

UNESCO przez polski 
tej organizacjić z 

fszii 30 -ocznicy zakończe-
i, TI wojny światowej, 
f orum zajęło się omawia-

w"1  tematu, jakim jest 
f I a*alnosć mlędzynaroao-

j a  na rzecz poszanowania 
, Poszerzenia praw ezłowie-

Jj?- (PAP) 

pelegacja Izby 
Udowej NRD 
% Białymstoku. , 
. Goszcząca w naszym kra-
p ńa zaproszenie Sejmu 

"L delegacja Izby Ludo-
NRD, której przewodni­

ej7  członek Prezydium Izby 
stonek Biura Politycznego 

SED — Erich Muecken-
r i?er, przebywała wczoraj 

^.woj. białostockim. W go-
dfi0 '1 0 '1  rannych członkowi# 
. •f obecni byli »• 

Mtkaniu w KJ PZPR 
si» as którefo poznali 
t~! 2 dorobkiem vroj«wódi-
^ (FAPl 

syiiie klikłdJrtłoi*" tai <ft wkońawnU pr«« na t>w«r«m C&ntrti&ym w *«f-
WmwaĄttt i  wtMU Aworm trwają oo«cait tattasywn# roboty wykoAtu. 

CAJT — Mammylowim 

Lepsze wykorzystanie 
rezerw 

SPOTKANIE 

P. JAROSZEWICZA 

Z UCZESTNIKAMI 

27 SESJI OIRT 

której zadania wiele przed­
siębiorstw realizuje przed 
terminem. U progu no a ej 
pięciolatki — „pięc olatki ja. 
kości" — dodatkowe czyny 
produkcyjne, którycn źród­
łem jest lepsze wykorzysta­
nie ujawnionych rezerw, e-
fektywniejsze spożytkowanie 
produkcyjnego potencjału — 
mają szczególnie doniosłą 
wagę. 

(dokończenie na str. 3) 

PrezesN  Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz spotkał 
się wczoraj z przewodniczą­
cymi delegacji uczestniczą­
cych w 27 sesji Zgromadze­
nia Ogólnego OIRT — Mię­
dzynarodowej Organizacji 
Radia i Telewizji. 

Witając gości, premier 
Piotr Jaroszewicz podkreślił 
wielką wagę, jaką kierow­
nictwo partii i rządu nasze­
go kraju przywiązuje do 
środków masowego przekazu 
oraz ich dalszego rozwoju. 
Wskazał on na doniosłe zna 
czenie współpracy międzyna 
rodowej i wymiany osiąg­
nięć, zwłaszcza w tak waż­
nych dziedzinach, jak radio 
i telewizja. 

Nawiązując , do uchwał 
konferencji w Helsinkach, 
prezes Rady Ministrów pod 
kreślił rolę. jaką * spełniają 
i powinny spełniać w przy­
szłości środki masowego prze 
kazu w walce o pokój, po­
stęp i przyjaźń między na­
rodami. 

W spotkaniu wziął udział 
wicepremier, minister kultu­
ry i sztuki — Józef Tejch-
ma. (PAP) 

(Inf. Wl.). W zobowiąza­
niach produkcyjnych dekla­
rowanych i realizowanych 
przez załogi licznych zakła­
dów pracy dla uczczenia 
zbliżającego się VII Zjazdu 
partii dużo uwagi przywią­
zuje się do znacznych jesz­
cze możliwości wykorzysta­
nia rezerw, lepszego dyspo­
nowania czasem pracy, u-
dpskonalenia jej organizacji. 
Dobiega końca pięciolatka, 

Swidwińskie Zakłady* Spożywcze Przemysłu Terenowego, poza 
oodstawową produkcją octu i musztardy, od drugiego kwartału 
oę., napełniają naboje do autosyfonów. Od listopada br. produk­
cja zostanie przeniesiona do nowo wybudowanego pawilonu 
i można mipć nadzieję, że tak bardzo poszukiwanych nabojów 
do autosyfonow nie zabraknie. 

NA ZDJĘCIU: automat napełniający naboje. (h*) 
Fot. Jeriy Fatan 



f>trona 2 1  Z  Z A G R A N I C Y  Głos Pomorza m 23| 

W TELEGRAFICZNYM 
SKRÓCIE 

A W GENEWIE odbyło się kolejne spotkanie delegacji 
Zwiqzku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych uczestniczą­
cych w radziecko-amerykańskich rokowaniach w sprawie O* 
graniczenia ofensywnych zbrojeń strategicznych (SALT), 

4 W PARYŻU podpisano nowe porozumienie między ra­
dzieckimi centralami handlu zagranicznego a francuską fir­
mą samochodową „Renault", przewidujące rozszerzenie 
współpracy obu państw w dziedzinie produkcji samochodów. 

• WCZORAJ wznowiono w Berlinie rozmowy NRD - RFN 
na szczeblu sekretarzy stanu w sprawie rozbudowy dróg 
tranzytowych z Berlina Zachodniego do RFN przez terytorium 
NRD. Przedmiotem rozmów jest kwestia wysokości i podzia­
łu kosztów naprawy autostrady Helmstedt — Berlin Zachodni 
oraz rozszerzenia jej do sześciu pasów. 

• NAJWIĘKSZA centrala związkowa Francji - Powszech­
na Konfederacja Pracy (CGT) obchodzi 80 rocznicę pow­
stania. Jubileuszowe uroczystości odbywają się w Limoges, 
gdzie w 1895 r. utworzono tę masową organizację ludzi 
pracy Francji. 

• PREMIER Pakistanu, Zulfikar Ali Bhutto przybył wczoraj 
z oficjalną wizytą do Rumunii. Poprzednio prowadził on roz­
mowy w Paryżu, 

• PREZYDENT RUMUNI! Nicolae Ceausescu złoży w 
dniach od 28-31 października br. wizytę oficjalną w Por­
tugalii na zaproszenie prezydenta Francisco da Costy Go-
mesa. 

• AMERYKAŃSKI sekretarz stanu, Henry Kissinger zakoń­
czył wczoraj ósme dwustronne konsultacje USA - ChRL. Do­
tyczyły one sprawy przyjazdu prezydenta USA Geralda Forda 
do Pekinu. Przypuszcza się. że nastąpi to w końcu listopada. 

• PARTYJNO-RZĄDOWA delegacja DRW z I sekretarzem 
KC Partii Pracujących Wietnamu, le Duanern na czele, która 
przebywa w Czechosłowacji na zaproszenie KC KPCz i rzą­
du CSRS z oficjalną, przyjacielską wizytą, przybyła wczoraj 
do stolicy Słowacji, Bratysławy. 

CHOROBA GENERAŁA FRANCO 

NOWI JORK. W Mądry-
cie opublikowano komuni­
kat oficjalny informujący, 
iż gen. Francisco Franco 
przeszedł przedwczoraj wcze 
snym rankiem „ostry kry­
zys naczyń wieńcowych". 
Jak podaje komunikat, stan 
jego zdrowia poprawił się w 
ciągu dnia do tego stopnia, 
że był w stanie przyjąć na 
45-minutowej rozmowie pre 
miera, Carlosa Ariasa Navar 
ro. Agencje zachodnie powo­
łując się na źródła zbliżone 
do rządu piszą, że być może 
dyskutowano sprawę sukce­
sji po Franco i przekazania 
władzy 37-letniemu księciu, 

Juanowi Carlosowi de Bour-
bon. Przed spotkaniem x 
Franco premier przeprowa­
dził z księciem rozmowę. 

Franco przed kilku dnia­
mi zapadł na grypę. Jak pi­
szą agencje zachodnie, mimo 
komunikatu o poprawie zdro 
wia 82-letniego„ generała, w 
kołach zbliżonych do rządu 
mówi się, ii jego stan jest 
krytyczny. Pojawiły się na­
wet pogłoski o śmierci dyk­
tatora. Amerykańska stacja 
radiotelewizyjna ABC prze­
rwała program, ażeby po­
dać, iż do Białego Domu do 
tarły informacje o zgonie 
Franco. (PAP) 

2 OBRAD ŚWIATOWEGO KONGRESU KOBIET 

Aresztowanie maszynisty metra 

MEKSYK. Policja meksykań­
ska aresztowała maszynistę jed­
nego z pociągów metra, który 
zderzył się z innym pociągiem 
w ubiegły poniedziałek. Począt­
kowo sądsono, że maszynista 

zginął w wypadku- Podejrzewa 
się go o spowodowanie kata­
strofy, w której poniosło 
śmierć 26 osób, a około 60 zo­
stało rannych . (PAP) 

9 kandydat na prezydenta USA 

WASZYNGTON Senator 
Birch Bayh (demokrata ze 
stanu Indiana), przemawia­
jąc na wiecu w Indiana­
polis oświadczył, - iż będzie 
starał się uzyskać w przy­
szłym roku nominację kan­
dydata na prezydenta USA, 
z ramienia Partii Demokra­

tycznej. Senator Birch Bayh 
je«t członkiem Senatu już 
przez drugą kadencję. 

Tak więc liczba kandyda­
tów na stanowisko prezyden 
ta USA w zbliżających się 
wyborach wzrosła do 9. 

(PAP) 

Pierwsza ropa z Morza Północnego 
LONDYN. Do portu w 

Teesside w W. Bryianii do­
tarł pierwszy transport ropy 
naftowej ze złóż „Ekofisk" 
w norweskim sektorze Mo­
rza Północnego. Ropa ze złóż 
„Ekofisk'' i' z „Forties Field" 
w północnej części tego mo­
rza przepływająca rurocią­
giem, który będzie oficjal­
nie otwarty 3 listopada przez 
królową Elżbietę, stanowi 
pierwszy transport do W. 
Brytanii „płynnego złota" z 
norweskiego sektora Morza 
Północnego. Zarówno ruro­
ciąg, którym dopłynęła 
pierwsza ropa, jak i port w 
Teesside, otworte we wtorek, 
stanowią własność między­
narodowego koncernu „Phil­
lips Petroleum" i norweskiej 
państwowej spółki naftowej 
„Statoil", Oba te towarzy­
stwa utworzyły nową spółkę 
„Norpipe Petroleum", do któ 
rej należą rurociągi naftowe 

i gazowe oraz inne urządze­
nia. 

Złoża „Ekofisk" będą do­
starczały Norwegii ponad 
300 tys. baryłek (1 baryłka 
— 159 litrów) ropy dziennie, 
natomiast z „Forties Field" 
oczekuje sie i o końca br. 250 
tysięcy baryłek dziennie, a 
do wiosny 1977 roku — 400 
tysięcy baryłek, co stanowi 
jedną piątą całego zapotrze­
bowania W. Brytanii na ro­
pę naftową. 

Ropa ze złóż „Ekofisk" nie 
może być kierowana ruro­
ciągiem bezpośrednio do Nor 
wegii, gdyż budowa takie­
go rurociągu byłaby zbyt 
kosztowna z powodu szczegół 
nej budowy dna morskiego 
i głębokiej szczeliny przy 
wybrzeżu norweskim. Jest 
więc posyłania przez Teessi­
de, gdzie znaczna jej część 
może być poddawana proce­
som rafinacji. (PAP) 

0 pełnię praw dla kobiet 
BERLIN. Wczoraj rano 

wznowione zostały w stoli­
cy NRD obrady Światowe­
go Kongresu Kobiet. Był to 
trzeci dzień Kongresu. 

Uczestniczki Kongresu o-
bradowały w 9 komisjach 
problemowych. W każdej z 
nich toczy się dyskusja nad 
zagadnieniami o węzłowym 
znaczeniu dla sytuacji i po­
zycji kobiet w społeczeń­
stwie i rodzinie oraz dla 
ich roli w społeczności mię­
dzynarodowej. W pracach 
wszystkich komisji kongre­
sowych aktywnie uczestni­
czą delegatki polskie. 

Równouprawnienie ko­
biet, udział kobiet w walce 
o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe, w walce 

o niezawisłość narodową i 
międzynarodową solidar­
ność, miejsce rodziny w spo 
łeczeństwie i pozycja kobie­
ty w rodzinie, wpływ środ­
ków masowego przekazu na 
stosunek opinii społecznej 
do kobiety — to niektóre z 
tematów którymi zajmują 
się komisje problemowe. 

Już pierwszy dzień pracy 
komisji potwierdził, że rów 
nouprawnienie — jedno z 
głównych haseł Kongresu — 
to problem, który poruszają 
wszystkie delegatki. Przewi 
ja się on w obradach każ­
dego zespołu kongresowego. 
Chodzi bowiem o pełnię 
praw dla kobiet w rodzinie, 
w życiu społecznym, gospo­
darczym i politycznym ich 

krajów, o zapewnienie lm 
należytego wpływu na roz­
wój świata. W dyskusji na 
ten temat dał o sobie znać 
radykalizm zachodnich ru­
chów feministycznych; po­
stulowano np., by w rzą­
dach, organach ONZ i 
wszystkich liczących się or 
ganizacjach międzynarodo­
wych zapewnić kobietom 
równe 50 proc. miejsc. Prze 
waża jednak przeświadcze­
nie, że faktycznego równo­
uprawnienia nie sposób o-
siągnąć metodami admini­
stracyjnymi, że jest to za­
gadnienie złożone, bezpośred 
nio związane z głównymi 
problemami naszych cza­
sów. 

(PAP) 

WIZYTA 
PREZYDENTA 
GOMESA 
WE WŁOSZECH 

RZYM. Wczoraj przybył 
z jednodniową wizyta do 
Rzymu prezydent Portugalii 
Francisco da Costa Gomes. 
Program wizyty, przewidy­
wał rozmowy z prezydentem 
Włoch. Giovannim Leone i 
premierem Akio Moro oraz 
audiencje u papieża Pawła 
VI. Prezydentowi Costa Go-
mesowi towarzyszył mini­
ster spraw zagranicznych Me 
lo Antunes, który spotkał się 
z Mar i a no Rumorem. 

Wizyta prezydenta Ccsty 
Gornesa w Rzymie jest 
pierwszą, jaką szef państwa 
portugalskiego składa w kra 
j.u zachodnim. Głównym 
punktem rzymskich rozmów 
były problemy stosunków 
między Portugalią a Europej 
ską Wspólnotą Gospodarczą^ 
w której Włochy pełnia* 
przewodnictwo do końca 
grpdnia br., przede wszyst­
kim zaś sprawa pomocy go 
spodarczej EWG dla Portu­
galii. 

Na posiedzeniu Rady Mi­
nistrów EWG 6 bm. w Luk­
semburgu kraje „dziesiątki" 
zgodziły się udzielić Portu­
galii doraźnej pomocy w 
wysokości ok. 125 mld li­
rów, za pośrednictwem Euro 
pejskiego Banku Inwestycyj 
nego. Pożyczka ma być 
przeznaczona na sfinansowa 
nie najbardziej palących za 
dań w gospodarce Portugalii, 

(PAP) 

Broń dla Izraela 
WASZYNGTON. Mini­

ster obrony USA, .James 
Schlesinger oświadczył, że 
Stany Zjednoczone z peł­
nym zrozumieniem rozpatrzą 
sprawę dostaw rakiet typu 
pershing do Izraela. 

Jak informuje prasa ame­
rykańska, ostatnie porozu­
mienie w sprawie rozdziele­
nia wojsk egipskich i izrael 
skich na Synaju, zawiera 
tajną klauzulę między Wa­
szyngtonem i Tel Awiwem 
w sprawie dostarczenia ra­
kiet typu pershing- f  które 
mogą przenosić głowice ją­
drowe, jak również naj­
nowszych myśliwców bom­
bardujących „F-16" oraz 
zwiększenia wartości pomo­
cy wojskowo-gospodarczej 
do wysokości 2.5 mld dola­
rów rocznie. (PAP) 

21 bm. z marokańskiego miasta Ksar Es-Suk wyruszyła ko­
lumna 600 ciężarówek z 20 tysiącami uczestników „marszu 
pokoju" w kierunku granicy z Saharą Zachodnią. 

CAF — AP — telefoto 

Gorączkowe zabiegi wokół 
powstrzymania marszu 
na Saharę 

LONDYN. Agencje zachód 
nie piszą, że rozpoczęty we 
wtorek „marsz 350 tys.. Ma­
rokańczyków" na teren Sa­
hary Zachodniej trwa nadal. 
W kierunku granicy sanaryj 
sko-marokańskiej podąża z 
miasta Ksar Es-Suk 600 cię 
żarówek z 20 tys. osób. 
Wczoraj miały wyruszyć 2 
dalsze grupy, 

Jednocześnie rozpoczęły 
się gorączkowe zabiegi dy­
plomatyczne mające na ce­
lu powstrzymanie „marszu" 
Kamerun, Mauretania i Irak 
opracowują tekst rezolucji, 
domagającej się, ażeby pań 
stwa zainteresowane sprawą 
Sahary Zachodniej powstrzy 
mały sie od działań mogą­

cych naruszyć istniejący 
stan rzeczy. Rezolucja, któ­
rą rozpatrzy Rada Bezpie­
czeństwa, ma zaproponować 
rozwiązanie kwestii drogą 
mediacji z udziałem sekreta 
rza generalnego ONZ. 

Doniesienia agencji zachód 
nich mówią o poważnej kon 
centracji wojsk algierskich 
i marokańskich w pobliżu 
granicy z Saharą. Algieria 
popiera stanowisko Frontu 
Wyzwolenia Sahary Zachód 
niej (POLISARIO), który do 
maga się niepodległości dla 
tego terytorium. Kierowni­
ctwo POLISARIO zapowie­
działo, że powstrzyma 
„marsz" siłą. 

(PAP) 

Rozmowy radziecko^ 
węgierskie 

G. LAZAR PRZYJĘTY 

PRZEZ 

L. BREŻNIEWA 

1 N. PODGORNEGO , 

MOSKWA. Jak juź fnJ 

formowaliśmy na zaproszę-* 
nie rządu radzieckiego przy 
był przedwczoraj do Mos­
kwy z oficjalną wizytą pr® 
mier Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Georgy Lazar. Na 
Kremlu odbyły się rozmo­
wy premierów — Aleksieja 
Kosygina i G. Lazara. 

Podczas rozmów, któr® 
toczyły się w atmosferze 
braterskiej przyjaźni i peł­
nego. wzajemnego zrozumie* 
nia, omówiono wiele próbie 
mów politycznych i gospo­
darczych, dotyczących dal­
szego umocnienia i rozsze­
rzenia współpracy radziec-
ko-węgierskiej, a także roz 
patrzono aktualne problemy 
międzynarodowe, którytni 
zainteresowane są obie str° 
ny. Szczególną uwagę P0 ' 
święcono ewentualnym posU 
nięciom, zmierzającym do 
ugruntowania i urzeczywist 
nienia postanowień przyję­
tych na Konferencji Bezp'5  

czeństwa i Współpracy ^ 
Europie. 

Wczoraj w drugim dniu 
oficalnej wizyty Gyorgy La  

zar przyjęty został prze^ 
sekretarza generalnego 
KPZR Leonida Breżniewa 
a także przez przewodnicz^ 
cego Prezydium Rady Naj ł  

wyższej ZSRR Nikołaja 
Podgornego. (PAP) 

LIBAN NA GRANICY KLĘSKI 
GOSPODARCZEJ 
BEJRUT. Liban, zwany 

kiedyś Szwajcarią Bliskiego 
Wschodu, w wyniku krwa­
wych starć między ugrupo­
waniami chrześcijańskimi i 
muzułmańskimi oraz panu­
jącego chaosu coraz bar­
dziej traci swoje znaczenie, 
jako centrum bankowe świa 
ta arabskiego. Półroczna, 
„wojna domowa" kosztowa­
ła ten kraj 3,5 mld dola­
rów- Jest to suma odpowia­
dająca wielkości dochodu 

narodowego w 1974 r. Od 
kwietnia br. prawie 3500 
przedsiębiorstw uległo znisz 
czeniu. 15 tys. osób straciło 
pracę. Dziesiątki amerykań­
skich i japońskich firm za­
myka swe przedstawiciel­
stwa w Bejrucie. Od miesią­
ca nie funkcjonuje poczta. 
W ciągu ostatnich 5 tygodni 
banki w Bejrucie otwarte 
są jedynie przez cztery dni 
w tygodniu. (PAP) 

PROCES 

OPRAWCÓW 

Z MAJDANKA 

WCIĄŻ 

ODRACZANY 

BONN. Proces esesmanów ^ 
Majdanka, największa po w OJ' 
nie przed sądem RFN rozpr^L 
wa przeciwko zbrodniarze*^ 
wojennym — po głośnym P r.^ 
cesie oświęcimskim lat szes' 
dziesiątych — jest od blis K 
półtora roku ustawicznie odr^ f 
czany. Śledztwo objęło 44 os® 
by stojące pod zarzutem współ­
odpowiedzialności za zbrodiU 

popełnione w jednym z najciS 
szych hitlerowskich obozo, 
koncentracyjnych, w którym °j 
tortur i  masowych egzeW c} 
zginęło przeszło 360 tys. wi?". 
niów z całej Europy. Po zaKO 
czeniu śledztwa postawiono ! 
stan oskarżenia 18 osób, kto' 
m a j ą  s t a n ą ć  p r z e d  s ą d e m  V x  

sięgłych w Duesseldorfie. 
Głównymi oskarżonymi 

zastępca komendanta obozu 
latach 1941—1942, b. hauptstur1^ 
fuehrer, obecnie kupiec, 
mann Hackmann (lat 62) 
osławiona strażniczka obózo_ 
w Majdanku i Ravensbruec*rj 
Hermine Braunsteiner-Ryan • \ 
lata). Ta ostatnia, skazana P r Z  

a  
sąd austriacki w 1943 roku n„ 
3 lata więzienia, usiłowała 2 a

f, 
trzeć za sobą ślady, przenosz3^ 
się do USA, gdzie wyszła 1  

mąż; w 1963 roku otrzymała ° 
bywatelstwo amerykańskie. p

a  

zdemaskowaniu została wyda n, 
W 1973 r. władzom RFN, l ? Ci :  

dotychczas nie stanęła prz e  

sądem. 
W procesie zeznawać ma 

koło 800 świadków; więcej v 
na głośnym procesie oświeć'^ 
skim. Główna Komisja Bada11' 
Zbrodni Hitlerowskich w P°' s,g« 
przekazała swego czasu 
dzom sądowym FRN dokume^ 
ty związane z przygotowy^'L 
nym procesem, w tym także 7 ' 
zbrodniczą działalnością Bra«" 
steiner, która brała m. ift; rfj 
dział w -masowych selekcJ3  , 
do komór gazowych. (PA1  

W sukurs zachodnioniemieckiej Chadecji 

Powstaje czwarta partia 
Wiele przemawia za tym, 

że trwające co najmniej od 
wielu miesięcy w RFN dys 
kusje nad celowością powo 
łania do życia nowej ogól-
nofederalnej partii politycz 
nej zostały ostatecznie sfina­
lizowane. W końcu ubiegłe 
go tygodnia powołano do 
życia w Stuttgarcie tzw. 
komitet działania na rzecz 
czwartej partit, w skład któ 
reg o weszli przedstawiciele 
ok. 12 małych ugrupowań 
politycznych w RFN. Wed­

ług szacunkowych ocen sku 
piają one, 10—20 tys. człon 
ków. 

Na zjeździe konstytucyj­
nym w styczniu przyszłego 
roku komitet ma się prze­
kształcić w ogólnofederalną 
partię f  której zręby buduje 
się już w poszczególnych 
krajach. Zjazd ten zadecy­
duje również, czy partia weź 
mie .udział w przyszłorocz­
nych wyborach do Bunde­
stagu. Na czele komitetu or­
ganizacyjnego nowej ogólno 

federalnej partii stanął by­
ły przewodniczący FDP w 
Bawarii, Dietrich Bahner 
(lat 62). 

Nowa partia ogólnofede-
ralna ma pomóc Chadecji 
w powrocie do władzy. 
Część polityków chadeckich 
głównie z bawarskiej CSU ze 
Straussem na czele wycho­
dzi z założenia, że opozycja 
nie ma szans powrotu do 
władzy, jeśli połączonym 
siłom SPD-FDP nie przeciw 
stawi także połączonych sił 
dwTóch partii opozycyjnych. 
Obecnie istnieje tylko jpd-
na opozycyjna partia cha­
decka, ponieważ bawarska 
CSU działa tylko w Bawa 

rii, gdzie z kolei nie ma ^ 
mórek CDU. ,g  

Stąd nalegania, by 
łać do życia pokrewną 
decji ideowo partię, k* v  

spróbowałaby pozyskać 1  

borców stojących na pra  l 0  

od CDU (w Bawarii 
niepotrzebne, bo tam ^ :e  

reprezentuje dosto.tecz ^ 
prawicowy kurs). -fi 

wszakże w obawie, ^e
A n[e 

eksperyment taki wyp 
jej zapłacić ubytkiem » 
sów własnych na rzecz ^ 
wej partii, nie bardzo 
doń kwapi. Dlatego ^ 
się on w bólach 
dłuższego czasu. Jedna ^ 
nacisk Straussa zdajR ^ 
przynosić owoce, czego 4 
wodem ostatni zjazd _0 1® 
nizacyjny w Stuttgarcie 
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Zakończenie polsko-francuskich 
rozmów gospodarczych 

(dokończenie ze str. 1) 

Również wczoraj francu­
skiego gościa Dr żyją] prezes 
Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. 

W toku rozmowy dokona 
no przeglądu polsko-irancu 
skich stosunków gospodar­
nych i handiowych, wyra­
żając zadowolenie z oomyśl 
oego ich rozwoju w oaiat.-
ftich latach. Omawiając per 
spektywy wzajemnej współ­
pracy, podkreślono koniecz­
ność zintensyfikowania dzia 
*ań na rzecz rozszerzenia 
kooperacji pomiędzy przemy 
slami obu krajów, a także 
Współpracy w zakresie nie­
których surowców i dóbr in­
westycyjnych. 

Przebywający w Warsza­
wie od 20 bm. minister han 
dlu zagranicznego Francji 
Norbert Segard zakończył 
Wczoraj swa wizytę w na­
szym kraju. W trakcie roz­
mów, jakie przeprowadził 
°n z min. handlu zagranicz 
neg0  i gospodarki morskiej 
Jerzym Olszewskim stwier­
dzono m. in., że w br. za­
haczył się dalszy szybki 
rozwój polsko-francuskiej 
Współpracy gospodarczej i 
handlowej. Szczególnie wyso 
ko oceniono współprace w 
Przemysłach ciężkim, elek­
tromaszynowym, elektronicz 
nym i chemicznym. Jedno­
cześnie uznano, że dotych­
czasowy poziom polskich do 
8taw kooperacyjnych do 

Francji jest niewystarczają­
cy. 

Omawiając dalsze kierun­
ki rozwoju wzajemnej współ 
pracy strona polska podkres 
liła m. in.. żc istotnym bodż 
cem do tego byłoby zawie­
ranie kontraktów obejmują 
cych dostawy przez Francję 
kompletnych urządzeń do 
Polski w zamian za dostawy 
polskich wyrobów produko 
wanych na tych urządze­
ni ach. 

Na wczorajszej konferen­
cji prasowej, min N. Segard 
stwierdził m in.. że ustalc 
no program działania i gru 
py towarów polskich, któ­
rych dostawy powinny być 
zwiększone do Francji I tak 
np. wkrótce podpisane będą 
ważne umowy dotyczące fran 
cuskich zakupów w Polsce 
siarki i miedzi. Strona fran 
c.uska przewiduje taffljfe moż 
liwość zwiększenia od przy 
szłego roku zakupów pol­
skiego węgla ponad wielkoś 
ci ustalone umową wielolei 
nią. Zamierza także zwięk­
szyć zakuipy warzyw i owo­
ców, żywych koni i mięsa 
końskiego. Jeśli chodzi o roz 
wój kooperacji przemysło­
wej jako ważnego czynnika 
wzrostu polskiego eksportu 
do Francji to nasi partne­
rzy widzą możliwość cozWo 
ju współpracy przy produk 
cji statków, niektórych wy­
robów przemysłu elekt,roma 
szynowego, elektrotechnicz­
nego i elektronicznego, me­
blarskiego, a także w tele­
komunikacji. (PAP) 

Lepsze wykorzystanie 
rezerw 

(dokończenie ze str. 1) 

Znacznie zaawansowali 
^alizację swoich tegorocz-
nKh,- przedzjazdowych zobo 
Wiązań produkcyjnych pra­
cownicy Spółdzielni Inwali­
dów „Przymorze" w Sław-
n ie. Zadeklarowana przez 
nich dodatkowa produkcja 
Wartości 3 min zł osiągnęła 

tej pory kwotę 7,4 min 
Szczególnie cenne są wy 

konane w ramach tej dekla 
^acji partie wyrybów prze­
inaczone na zaopatrzenie 
naszego rynku (612 t.y s. zł z 
^mierzonych 745 tys. zł; 
0 raz dla odbiorców zagra­
nicznych (za pół miliona zł) ty raz z innymi tegoroczny­
mi zobowiązaniami wartość 
•°datkowych czynów załogi 

stawieńskiego „Przymorza" 
^ęgnie 12 milionów zł, do 
;ei pory zrealizowano jej 

za 11,4 min zł. 
^ Z Sianowskich Zakładów 
przemysłu Zapałczanego o-
^•'symaliśmy ostatnio mel-
5unek o wykonaniu przez 
^atogę do 15 października 
2adań produkcyjnych bieżą-
C e) pięciolatki. Do końca te 
g 0  roku zakład dostarczy 

jeszcze dodatkowo partie za 
pałek o łącznej wartości 
38.5 min zł. 

O wykonaniu zadań bieżą 
cej pięciolatki zameldował 
także Wojewódzki Zakład 
Urządzeń Pożarnieznych w 
Koszalinie, który z ponad 
3-miesięcznym wyprzedze­
niem wykonał przewidziane 
planem usługi i produkcję 
sprzętu przeciwpożarowego 
o łącznej wartości 125 min 
zł. Dla uczczenia VII Zja­
zdu PZPR podjęto dodatko 
we zobowiązania produkcyj­
ne wartości pół miliona zł, 
ponadto w czynie społecz­
nym wykonano wiele prac 
związanych z poprawą wa­
runków socjalno-bytowych 
w zakładzie. 

Przedsiębiorstwo Przemy 
słu Ziemniaczanego w 
Słupsku dostarczy w ra 
mach zobowiązań produkcyj 
nych, podjętych dla uczcze­
nia VII Zjazdu partii, zwięk 
szoną ilość swoich wyrobów 
spożywczych w postaci płat 
ków ziemniaczanych. War­
tość ponadplanowej produk 
cji sięgnie 1,4 min zł, 

(w, mef) 

ii ETAP KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO 
ZAKOŃCZONY 

Uczestnicy i jurorzy IX 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Frydery­
ka Chopina w Warszawie 
mają już za sobą dwa z 
czterech etapów eliminacji. 
Spośród 34 kandydatów gra 
jących w 11 etapie, jury wy 
łoni grupę, która me prze­
kroczy dwunastu osób, sta­
jących do przedostatniego e-
tapu rywalizacji młodych 
pianistów. 

Nazwiska uczestników III 
etapu .rywalizacji młodych 
pianistów zostaną ogłoszone 
dzisiaj. 

Wczoraj wystąpiła ostat­
nia grupa pianistów biorą­
cych udział w II etapie Kon 
kursu. Przesłuchania rozpo 
czął pierwszy z dwojga gra 
jących tego dnia Rumunów, 
student konserwatorium w 
Bukareszcie — Dan Atana 
siu. 

Także ekipa włoska była 
reprezentowana przez dwóch 
pianistów: jako pierwszego 
usłyszano Raimondo Campi-
siego, laureata międzynaro­
dowych konkursów w swej 
ojczyźnie i we Francji. 

Jedyna grająca wczoraj 
radziecka pianistka Tatiana 
Fiedkina studiuje w mos­
kiewskim konserwatorium 
w klasie zasiadającego w ju 
ry Konkursu prof. Eugeniu­
sza Malinina. 19-letnia arty 
stka ma w swym dorobku 
nagrodę międzynarodowego 
konkursu dla młodzieży 
„Koneertino-Praha" oraz 

PLENUM NK ZSL 

(dokończenie ze str. 1) 

Zjazd partii. Projekt zmian 
w statucie ZSL wiąże się 
z reorganizacją systemu wła 
dzy i administracji państwo­
wej i służy m. in. rozszerze­
niu zadań kół gminnych ko­
mitetów ZSL. 

Plenum zatwierdziło pro­
jekty dokumentów kongre­
sowych oraz postanowiło 
zwołać VII Kongres ZSL w 
dniu 19 stycznia 1976 r. Ple­
num powołało Romana Ma­
linowskiego w skład Sekre­
tariatu NK ZSL. (PAP) 

wysteoy w IćilSu krajach 
Europy. 

Jednym z faworytów pub­
liczności na odbywającym 
się przed 20 laty V Konkur 
sie Chopinowskim w War­
szawie był młodziutki piani 
sta francuski, wyróżniony 
wówczas IV nagrodą — Ber 
nard Ringeissen. Od tej po­
ry, B. Ringeissen, dziś arty­
sta o międzynarodowej sła­
wie, należy do grona naj­
bardziej lubianych przez pol 
skich melomanów zagranicz 
nych muzyków, a obecnie 
gości w Warszawie DO ęaz 
pierwszy w nowym charak­
terze — jako juror Konkur­
su. 

— W nowej roli odczu­
wam znacznie większą tre­
mę, niż wówczas, kiedy by 
łem jednym z kandydatów 
— mówi artysta Uczestnik 
konkursu przeżywa okres 
maksymalnej koncentracji 
właściwie tylko w czasie wy 
stępu lub bezpośrednio przed 
wyjściem na estradę, czło­
nek jury natomiast musi od 
pierwszej do ostatniej roz­
brzmiewającej z estrady nu 
ty utrzymywać uwagę w 
pełnym napięciu. Do tego do 
chodzi jeszcze poczucie od­
powiedzialności za wystawio 
ną każdemu kandydatowi 
notę, od której mogą prze­
cież zależeć losy jego dal­
szej kariery artystycznej. Nie 
zależnie od moich odczuć 
zza stołu sędziowskiego, wi 
zyta w Polsce jest zawsze 

Elżbieta Tarnawska gorąco przyjęta przez widownię gra 
swój program II etapu Konkursu. CAF — Rybczyński 

dla mnie miłym przeżyciem 
i dlatego nie ma roku, a-
bym nie dał dla polskiej 
publiczności cyklu koncer­
tów. 

Wśród obserwatorów Kon­
kursu znajduje się zamiesz­
kujący w Stanach Zjedno­
czonych pianista i pedagog 
polskiego pochodzenia An­
drzej Wąsowski. Zapytany 
o wrażenia z imprezy, arty 
sta odpowiedział: „Moja o-
becność na Konkursie jest 
m. in. związaną z udziałem 
w nim dwóch moich ucz­
niów: wyeliminowanego po 

I etapie Amerykanina 
Edwarda Westa i reprezentu 
jącego Trynidad, zakwalifi­
kowanego do tego etapu —• 
Donalda Ryana, Moje spo­
strzeżenia nie ograniczają 
się oczywiście do' tej dwój­
ki. Przy ogólnie wysokim 
poziomie kandydatów, zwró 
ciły moja uwagę tak wiel­
kie talenty, jak Polak Kry­
stian Zimerman, Brazyłij-
czyk Andre Boainain czy 
radzieccy pianiści Aleksan­
der Urwało w i Wiktor Wa 
siliew. 

Rozbudowa „suchego 

portu" 

W Medyce powstaje po­
tężna, 6-komorowa odmra-
żalnia rudy wraz z układaj 
mi torowymi, która ma być 
oddana do użytku w pierw­
szym kwartale przyszłego ro 
ku. Nowe inwestycje zmie­
rzają do usprawnienia stale 
rozwijającej się współpracy 
handlowej Polski ze Związ­
kiem Radzieckim. (PAP). 

Krowa - fenomen 
(Inf. wł.). Jerzy Rzeszo-

tarski ze wsi Domaradź w 
województwie słupskim chlu 
bi się posiadaniem w swej 
oborze krowy-fenomenu, któ 
ra pod względem mleczności 
należy do czołówki świata 
i nie ma sobie równych w 
Polsce. Krowa ta o nazwie 
Werka urodziła się w 1962 
roku i w zeszłym roku w 
wieku 12 lat dała 15.500 kg 
mleka o zawartości 4,37 proc. 
tłuszczu. Dostarczyła więc 
677 kg tłuszczu, prawie tyle, 
ile sama waży. Następna w 
krajowej tabeli pod wzglę­
dem mleczności krowa — 
Aga II (siedem lat młodsza 
od Werki) z obory Włady­
sława Kandulskiego ze wsi 
Borzysław w województwie 
poznańskim dała w ubie­
głym roku 11.576 kg mleka o 
zawartości 4,16 proc. tłusz­
czu. 

Specjaliści z Ministerstwa 
Rolnictwa twierdzą, że Wer­
ka jest zwierzęciem o feno­
menalnej wprost przemianie 
materii, nie mającym do­
tychczas precedensu w histo­
rii hodowli bydła w Polsce. 
Werka, mimo sędziwego już 
jak na krowę wieku 13 lat, 
nadal pozostaje w jak naj­
lepszym zdrowiu i kondycji 
(goście z kraju podziwiali ją 
na dożynkowej wystawie ho­
dowlanej pod Sianowem). Bę 
dzie to prawdopodobnie 
pierwsza krowa w Polsce i 
jedna z nielicznych dotych­
czas w świecie, która w cią­
gu ca'ego swego życia da 
więcej niż lOfl tys. kg mleka. 

Dodajmy, że województwo 
słupskie ma szczęście do 
krów-rekordzistek. W latach 
pięćdziesiątych krajowy re­
kord mleczności długo nale­
żał do krowy o nazwie Ce-
rera z obory w PGR Cece-
nowo (obecnie jeden z za­
kładów rolnych Kombinatu 
PGR Główczyce). j.ł. 

•>KOMEX-75" 

(dokończenie ze str. 1) 

^ ekspozycji polskiej znaj 
się m. in, aparatura 

Rządzenia' do uzdatniania 
X V o c iy, urządzenia do oczysz-
C j*ania ścieków i wykorzy­
stania osadów ściekowych, 
Daszyny do utrzymania czy-
s^°ści dróg i pomieszczeń, 
&°gotowia techniczne, pia-
' "-arki, odśnieżacze, kosiar-

1  trawnikowe itp. 

PrlVystawcy zagraniczni za-
^ zen tu ją m. in. maszyny 
i r* r o z c* r abniania odpadków 
dzp°-p r z e r°bu śmieci, urzą-
ł u  ^ do odwadniania mu-
nia ®P.a r aturę do oczyszcza-

s°ieków oraz ochrony 
mi , P r 2ed zanieczyszczenia­
ch r°P3; a także urządzenia 
ZącvC 2 y s z c z e n i a  r u r  kanali-
itj), n y c^' znakowania ulic 

na na 
W M. rynek otrzyma ok. 

150 tys. ton ri-.biu 'j. po-
n^d 3-krotnie więcej niż w 
1970 r. Inaczej mówiąc każ­
dy statystyczny Polak skon­
sumuje w br. ok. 6/ kg pro 
duktów drobiarskich, Naj­
więcej tych artykułów zja­
dają mieszkańcy dużych 
miast; np. W Warszawie spo 
życie „białego mięsa" wy­
niesie średnio ponad 10 kg 
w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca. 

Artykuły drobiarskie od­
znaczają się wartościowym 
białkiem i są łatwe w przy 
rządzaniu posiłków. Szybkie 
powiększanie ich spożycia w 
ostatnich latach jest charak 
terystycznym zjawiskiem dla 
wielu wysoko rozwiniętych 
krajów, m. in. USA, Japonii 
czy państw Europy zachod­
niej. W krajach tych mięso 
drobiowe zajmuje coraz waż 

niejszą pozycję w strukturze 
konsumpcji produktów za­
wierających najwięcej biał­
ka. 

Mając to na uwadze — 
Zjednoczenie Produkcji Dro 
biarskiej „Poldrob" zamie­
rza w przyszłej 5-latce po­
dwoić — w stosunku do 
1975 r. dostawy drobiu na 
rynek. Tym samym pod ko 
nieć 1980 r. spożycie drobiu 
-* w przeliczeniu na jedne 
go mieszkańca naszego kra­
ju — wzrosłoby do ok. 12 
kg rocznie. Dążyć się będzie 
przede wszystkim do dalsze 
go upowszechnienia kon­
sumpcji drobiu i jego prze­
tworów w mniejszych mia­
stach oraz na wsi. gdzie do­
tychczas ludność zaopatruje 
się w te produkty we włas 
nym zakresie. 

Podstawą szybkiego wzro­
stu spożycia drobiu będą co 

raz nowocześniejsze metody 
hodowli kur, kaczek, gęsi i 
indyków oraz rozbudowa za 
kładów przetwórczych. W 
bieżącej 5-latce przybędzie 
6 dużych zakładów przetwór 
stwa drobiu. Nakłady na in 
westycje przemysłu drobiar 
skiego powiększone zostaną 
w najbliższych latach. Wstęp 
nie zakłada się, że w okre­
sie 1976—80 wybudowanych 
zostanie ok. 10 rzeźni dro­
biu i tyleż samo zmoderni­
zowanych. Pierwsze zakłady 
z tej listy powstaną w naj­
bliższych 2—3 latach w War 
szawie. Szczecinie, Poznaniu 
i Toruniu. Dzięki planowa­
nym na przyszłą 5-latkę in 
westycjom przemysł drobiar 
ski powiększy w tym czasie 
2-krotnie swą zdolność pro­
dukcyjną w porównaniu z 
sytuacją dzisiejszą. 

Nowe zakłady umożliwią 

również rozszerzenie a sorty 
mentu artykułów. Przewidu­
je się, że przy każdym za­
kładzie przetwórczym po­
wstaną specjalne wydziały 
o zdolności produkcyjnej 4,5 
tys ton konserw drobiowych 
rocznie, Rozwijana będzie 
dalsza produkcja wyrobów 
garmażeryjnych, 

W hodowli drobiu stawia 
się na coraz większą specja 
lizację i koncentrację pro­
dukcji. Główną pozycję w 
dostawach drobiu zajmować 
będą nadal kurczęta tzw. 
brojlery. Najwięcej produku 
ją ich dziś rolnicy indywi­
dualni oraz rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne. W naj 
bliższych latach przewiduje 
się szybką intensyfikację 
tej produkcji również w kół 
kich rolniczych i pegeerach. 

W II rundzie europejskich 
pucharów pUKai.skj.cn polskia 
drużyny, niestety, me odnio­
sły sukcesów. Największy za­
wód sprawił chorzowski Kuch, 
który przegrał zdecydowanie z 

• mistrzem Holandii — PSV Eind 
howen. Wynik 3:i dla Holen­
drów odzwietciedla ich przewa 
gę i mądrą grą w ciągu całe 
go spotkania. W pierwszej po 
łowię Bula strzelił bramkę dla 
Ruchu, jednak z upływem cza­
su Holendrzy opanowali środek 
boiska. i bramki Lubsego, 
Edstioema i K. van der Kcik-
hofa, przeważyły szalę na ko­
rzyść zespołu holenderskiego. 

Podobnie zawiódł swoich kibi 
ców Śląsk Wrocław. W meczu 
na własnym boisku wrocławia­
nie tylko zremisowali Z przecięt 
nie grającą belgijska drużyną, 
FC Antweip. Do przerwy 
Śląsk prowadził 1.0, ze strzału 
Pawłowskiego, Ple w &0 minu­
cie, Houwaart wyrównał i mecz 
zakończył się rezultatem 1:1. 

Stal Mielec, w pucharza 
UEFA, przegrała w meczu wy­
jazdowym z Carl Zeiss .lena 0:1, 
Bramkę w 79 min. strzelił Kur-
biuweit. Mimo to Stal ma duża 
szanse awansu do III rundy. 

Nie otrzymaliśmy do chwili 
zamknięcia numeru wyniku rze 
szowski^i Stali z FC Wresham. 
Mimo tego występ polskich dru 
żyn w II rundzie europejskich 
pucharów nalepy uznać za nie­
udany. Szczegójnle zawiodły wy 
stepujące na własnym terenie 
zespoły chorzowskiego Ruchu i 
wrocławskiego Slaska. W re­
wanżowych meczach nie wróży 
mv naszym drużynom sukcesów, 

W innych spotkaniach oucha-
rowych oądły n=>stępuiace wynl 
ki: Bosvi«ta Porto — Celtic 0:0, 
Ararat Erewan — Ws ł  Ham 
United 1:1. Ath1r>ne Town — 
AC Milan 0:0 (n, Msy Duisburg 
— Spartak Sofia 3:2. 

i Mecz Lazio Rzym — FC 
Barcelona nie doszedł do 
skutku. lazio odmówiło 
przyjęcia hiszpańskiej (lru-

, żyny na własnym boisku, w 
-i związku z zapowiadanymi 
ii demonstracjami ant>b»«/pań 
;j skimi w Rzymie. fJEF A przy 
g znała Barcelonie walkower 

(PAP) i 3:0. 
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Rozwój oświaty i nauki 
Na VII Plenum, kiedy wy­

sunięto hasło zbudowania 
„drugiej Polski", Edward Gie­
rek powiedział, że socjalizm 
to ideologia i praktyka stałej 
walki o postęp. 

Mijają właśnie dwa lata od 
podjęcia przez Sejm uchwały 
o systemie edukacji narodowej 
zapoczątkowującej wprowadza 
nie nowoczesnego systemu o-
światy który zapewni nasze­
mu społeczeństwu po raz 
pierwszy w dziejach powszech 
ne wykształcenie średnie. 

Dzięki dużym inwestycjom 
możliwa jest modernizacja i 
rozbudowa naszego przemysłu, 
nowe oblicze polskiej wsi, wsi 
uprzemysłowionej, moderniza­
cja administracji państwowej. 
Stąd potrzeba w kraju ludzi 
o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych, ludzi światłych, 
którzy powinni legitymować 
się wyższym wykształceniem. 

Zrozumiałe zatem, że tyle 
uwagi poświęca się w Wytycz­
nych na VII Zjazd partii za­
daniom w dziedzinie rozwoju 
oświaty i nauki, zwiększają 
się bowiem zadania szkoły i 
jej rola w kształceniu i wy­

chowaniu dzieci i młodzieży. 
„Szkoła powinna rozwijać ta­
lenty i zdolności, kształtować 
je. DrzyaotOwywać młodzież 
do pracy zawodowej, uczest­
nictwa w kulturze, w umac­
nianiu obronności kraju, w 
działalności soołecznej" — czy 
tamy w Wytycznych na VII 
Zjazd. 

W województwach koszaliń­
skim i słupskim władze o-
światowe w ostatnich latach 
kładą przede wszystkim na­
cisk na stworzenie należytej 
bazy dla rozwoju sieci zbior­
czych szkół gminnych. Słusz­
nie też koncentruje się uwagę 
na tych miejscowościach, w 
których powstaną szkoły dzie­
sięcioletnie. Inwestycje na re­
monty szkół w województwach 
koszalińskim i słupskim się­
gają kilkudziesięciu milionów 
złotych. Wiele uwagi przykła­
da się do polepszenia warun­
ków mieszkaniowych nauczy­
cieli, szczególnie na wsi. W 
naszym szkolnictwie podsta­
wowym pracuje coraz więcej 
ludzi z wyższym wykształce­
niem I oni będą realizować za­
dania, jakie stawia się w ca­
łym kraju w dziedzinie oświa­
ty. Ważne, że naszym wła­
dzom zależy, aby zreformowa­
na i upowszechniona szkoła 
średnia — jak czytamy w 

Wytycznych na VII Zjazd — 
zapewniała jedność procesu 
kształcenia i wychowania. 

Ale i szkoły wyższe — jak 
to podkreślono w Wytycz­
nych na VII Zjazd — powin­
ny w praktyce realizować za­
sadę jedności nauczania, wy­
chowania i badań nauko­
wych. I słusznie, że kładzie 
się nacisk, aby główne wysił­
ki skupić na podniesieniu po­
ziomu kształcenia studentów 
i badań naukowych, na ja-

V I I  Z J A Z D  

M W 
kości pracy uczelni i umac­
nianiu ich bazy materialnej. 
W województwach koszaliń­
skim i słupskim możemy się 
również poszczycić dużą dy­
namiką rozwoju środowiska 
naukowego, chociaż nie ma 
ono zbyt bogatych tradycji. 

Byliśmy regionem biednym. 
Może jednak dlatego warto 
podkreślić, że już w 1945 ro­
ku w Słupsku powstał Od­
dział Instytutu Hydrologicz­
no-Meteorologicznego, a w Ko 
łobrzegu — Oddział Morskie­
go Instytutu Rybackiego. Gru 
pa ludzi, zrzeszona w Oddzia­
le Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego w Słupsku, przez 
lata upowszechniała wiedzę 
o dziejach Pomorza Środko­
wego, publikując w „Bibliote­
ce Słupskiej" prace przyczyn-
karskie z przeszłości i teraź­
niejszości miast leżących o-
becnie w województwach ko­
szalińskim i słupskim. 

Powołanie Koszalińskiego 
Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego umożliwiło grupie 
naukowców podjęcie prac w 
Ośrodku Badań Naukowych, 
a w rok później zaczął roz­
wijać swoją działalność Insty 
tut Ziemniaka w Boninie. 

Opuścili już Koszalin pierw 
si oficerowie z patentem in­
żynierskim, byli studenci naj 
starszej uczelni koszalińskiej, 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 

Wojsk Obrony Przeciwlotni­
czej. Pierwsze „Gaudeamus" 
w Wyższej Szkole Inżynier­
skiej w Koszalinie zabrzmiało 
w 1968 roku, a w rok później 
otwarto podwoje Wyższej 
Szkoły Nauczycielskiej w Słup 
sku (obecnie WSP). 

Dziś, w koszalińskim i słup 
skim szkolnictwie wyższym 
oraz placówkach naukowo-ba­
dawczych pracuje 68 profe­
sorów i docentów, ponad 200 
wykładowców i starszych wy­
kładowców oraz około 400 
starszych asystentów i asysten 
tów. Możemy się także po­
szczycić wynikami w dziedzi­
nie badań naukowych a w Wy 
tycznych na VII Zjazd pod­
kreśla się że pełne wykorzy­
stanie potencjału szkół wyż­
szych wymaga znacznej inten 
syfikacji prac badawczych i 
doskonalenia współpracy uczel 
ni z gospodarką. 

Zespół pracowników Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej w 
Koszalinie, pod kierunkiem 
doc. dr inż. T. Karpińskiego, 
opracował konstrukcję i wy­
konał prototyp (wraz z bada­
niami) automatycznej linii po­
lerskiej do ostrzy do golenia 
„Polsilver". WSInż. odniosła 
więcej sukcesów naukowych. 
M. in. glinoporyty oraz bada­
nia nad warstwami półprze­
wodnikowymi grzejnymi typu 
filmistor. Wiele sukcesów we 
współdziałaniu z zakładami 
pracy może odnotować Wyższa 
Szkoła Oficerska Wojsk Obro 
ny Przeciwlotniczej. Instytut 
Ziemniaka w Boninie wyhodo 
wał siedem odmian ziemnia­
ków. Doc. dr hab. - Andrzej 
Czarnik z Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Słupsku opra­
cował monografię „Prasa w 
III Rzeszy". To tylko nielicz­
ne przykłady. Warto jednak 
dodać, że w ostatnich dwóch 
latach przygotowano i obro­
niono około dwudziestu prac 
doktorskich, ściśle związanych 
z problematyką regionu lub 
kraju. 

. r 
Należy zatem stwierdzić, że 

w województwach koszaliń­
skim i słupskim przygotowuje 
my się dostatecznie do stałej 
walki o postęp. 

(JOT) 

BEZ PODZIAŁU 

WZORÓW 

ODZIEŻY 

NA KRAJ 

I NA EKSPORT 

„Cora", „Modena", ,,Vistula", „Próchnik" i „Bytom" — 
zakłady znajdujące się w czołówce przemysłu odzieżowe­
go likwidują definitywnie praktykę dwojakiego wzornic­
twa: dla rynku wewnętrznego i na eksport. Odstępuje 
również od tej zasady wiele innych firm. Ok. 450 wzo­
rów odzieży przedstawionych ostatnio na, „Takonie" w 
Poznaniu znajdzie się w produkcji dla odbiorców krajo­
wych. 

Bardzo to korzystne, ponieważ umożliwi zwiększenie 
dostaw konfekcji najmodniejszej i starannie wykończonej, 
która cieszy się największym powodzeniem. 

BIESZCZADZKIE JELENIE W CENIE MERCEDESÓW 
W lasach Bieszczadów i Beskidu Niskie 

go kończą się jesienne polowania na gru­
bego zwierza organizowane dla zagranicz­
nych myśliwych. Liczna grupa „dewizow 
ców'' wykorzystuje tu jeszcze ostatnie dni 
jelenich rykowisk. W minionych dniach 
zagraniczni myśliwi upolowali 38 jeleni; 
wieńce 4 z nich zaliczone zostały do 
najwyższej grupy „złotomedalowej". Za 

każde takie „złote" trofeum zagraniczny 
myśliwy zapłacił po 4,5 tys. dolarów.Za-
ktmezył się natomiast całkowicie sezon 
polowań na sarny — rogacze. 

W tym roku największe zainteresowa­
nie polowaniami w górskich lasach Pod­
karpacia okazali myśliwi z Francji RF-
Austrii i Belgii. (PArj 

„KAWA­
LARZE" 

Uchodzimy za ludzi dowcip­
nych, obdarzonych szczodrze 
przez naturę poczuciem humo 
ru. Wśród 34 milionów roda­
ków spotkać można także dow 
cipnisiów. Pół biedy, kiedy ich 
kawały nie wyrządzają nikomu 
szkody. Bywa jednak, że mie­
wają one smutny finał. 

Pracownicy ekipy remontują­
cej uacii, gdy zauważyli, że 
jeaen z ich noiegow zajął na 
chwiię gumowy out, niepo­
strzeżenie nalali doń gorącej 

smoiy. Rezultat nietrudny do 
przewidzenia dla każdego czło 
wiesa obdarzonego nawet miei 
ną wyobraźnią. Niestety, „ka­
walarze' jej nie mieli. 

Członkowie innej ekipy re­
montowej podczas gdy ich 
kolega wykonywał prace na 
dachu, podpilowali szczeble 
drabiny i cierpliwie oczekiwali 
na jego zejście. Kawał się 
udał. Kolega wylądował w 
szpitalu ze złamaną nogą. 

W jednej z baz transporto­
wych kierowcy odkręcili śruby 
mocujące przednie koło w 
ciężarówce nie lubianego kole­
gi. Na szczęście koło odpadio 
zaraz po ruszeniu pojazdu. 
Mogło się to jednak zdarzyć 
już na trasie. „Żartownisie" 
nie mogli pojąć, dlaczego 
kierownictwo bazy „wylało" ich 
z pracy. 

W zakładzie przemysłowym, 
gdzie panują wysokie tempera­
tury, załoga otrzymuje wielkie 
ilości . płynów do picia. „Dow 
cipni" dolali do jednej z bu­
telek oranżady kwasu solnego, 
czekajqc kio po nią sięgnie. 
Pierwszy spragniony pociągnął 
tęgi łyk płynu i nim poczuł 
pieczenie, już miał poparzone 
gardło. 

Stojąc przed obliczem wy­
miaru sprawiedliwości dowcip-

« nisie tłumaczyli się: „my, wyso­
ki sqdzie, chcieliśmy tylko zro­
bić kawał'1 i w głębi duszy 
byli przekonani, że dostali wy 
roki „za niewinność". 

Gdybyśmy wśród wypadków 
przy pracy poszukali dobrze 
ile z nich jest rezultatem 
zwykłej bezmyślności i braku 
wyobraźni, okazałoby się, że 
nie jest ich wcale tak malo. 
Z kolei w tej grupie znalazłyby 
się przypadki będące następ­
stwem działania „kawalarzy". 

(PAP) 
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Przedstawione na zdjęciu powyżej- ublon/ zaprojekt®' 
woła pracownia wzorów Zakładów Odzieżowych Przemy 
słu Budowlanego „Drawa" w Drawsku dla pracujących 
w przemyśle szklarskim. Jak na odzież ochronna ^ ładnie 
prezentuje się dzięki krojowi w stylu „ogrodniczki . Bęafl 
one szyte też w różnych kolorach. Te dwa wzory wproWd 
dza się do produkcji jeszcze w tym roku; na następ^ 
zakładowa wzorcownia opracowała cztery inne wzory 0  

dzieży ochronnej. 

Dla uczczenia VII Zjazdu partii załoga zobowiązała s'® 
wyprodukować dodatkowo 1 500 sztuk odzieży robocze) 
dla pracowników Huty Szklą „Irena" w Inowrocławia; 
Wykonała już dodatkowo odzież dla młodzieży pracujące' 
w „Energopolu". 

Na zdjęciu poniżej: Irena Ciszewicz szyje bluzy rob®' 
cze dla pracowników budownictwa (hz) 

Fot. Jerzy P a W 

Niepotrzebna 
dokładka 

...Potulnie ustawiam się w dłu­
gim ogonku. Przede mną ci, co już 
stoją przed sklepem od wpół do 
dziewiątej. W godziną potem otwo­
rzyły się drzwi i kolejka mogła 
wejść do środka. Ludzki gest perso 
nelu, bo na dworze wiatr i siąpi 
drobny kapuśniaczek. Liczę osoby 
stojące przede mną. Jestem osiem­
nasta. Kiedyż dotrę do wagi, czy 
starczy dla mnie yjołowiny, żeby 
w niedzielę zrobić zrazy a la Za­
głoba według przepisu „Przekro­
ju"? 

Warunki stania mamy dobre. No 
wy sklep, obszerne pomieszczenie, 
że dzieci mogą sie swobodnie ba­
wić nawet w berka. Opieram się 
wygodnie o długą ladę i zaczynam 
kolejny rozdział kryminału. Lektu­
rę przervw>a wyraźne poruszenie w 
sklep'e. Dziesiąta. Rozpoczyna się 
sprzeda\ Na razie do wzięcia wed 
liny. Mięsa jeszcze nie przywieźli. 
Kolejka reagu.ie niesubordynacją. 
Jedni kupują kiełbasę, inni stara­

ją się nie dać wypchnąć z kolejki 
Po mięso. Personel zachowuje nie­
przeniknione twarze. Nagle wszyst­
kie trzy ekspedientki znikają na za 
pleczu. Jasne — przywieźli mięso. 
Mija minuta za minutą. Jest już 
godzina dziesiąta czterdzieści. Sły­
chać odgłosy rąbania mięsa. Kolej­
kę nurtuje pytanie: co przywieźli? 
Wracam, do lektury, nic tak nie 
męczy jak bezczynne stanie. Pani 
stojąca za mną pyta czy będę sta­
ła, bo chce skoczyć do spożywcze­
go. Skacze. Na zapleczu w dalszym 
ciągu krzątanina. Kolejka czeka 
cierpliwie. Właściwie to są dwie ko 
lejki. Jedna zwykła, druga, składa­
jąca się z emerytów, rencistów, in 
walidów, kobiet z d~iećmi na ręku 
i kobiet u> ciąży. Przez szacunek 
przebija zdziwienie, bo widzę 
tociąż te same starsze panie, które 
wychodzą ze sklepu uginając się 
pod ciężarem załadowanych siatek. 

Godzina jedenasta czterdzieści. 
Otwierają się drzwi zaplecza i 

ekspedientki zaczynają wynosić mię 
so. Plastykowe żółte misy wyłado­
wane po brzegi. Przy którejś z rzę 
du policzki sprzędaioczyń kraśnieją 
ze zwykłego fizycznego wysiłku. Na 
ladzie, pod ścianą rośnie góra mię­
sa. Jest prawie wszystko. Schab, 
wołowina miękka i  z kością, żeber 
ka, boczek surowy i wędzony, kar-
kówka, ogony wołowe i świńskie. 
Kolejka reaguje żywo. Jedni oddy­
chają swobodniej, widząc żeberka 
i  bardzo wydajną karkówkę, inni 
cieszą się na widok wołowiny i ja 
także, jeszcze inni ze szpikowych 
kości. 

Wreszcie ekspedientki staja przy 
wagach. — Słucham, co jeszcze? 
Pracują jak maszyny. Kroją, rąbią, 

• mięso, ważą, licżą, pakują. Błyska­
wicznie, wprawnymi ruchami. Ko­
lejka topnieje w oczach. Policzy­
łam: piętnaście minut trwało moje 
dojście do wagi. Ale przebywanie 
w sklepie czyli stanie w kolejce 
ponad dwie godziny. Dlaczego? 

Ano dlatego, że samochód dosto-& 
czy przyjechał długo po otiVa  

ciu sklepu. 

Mówi się, pisze, zaleca, zoboW'1'1 

żuje i nakazuje wcześniejsze d° s  

wy towarów do sklepów. Jak 
chem o ścianę. Nigdy nie W1  

ad°' 
„ „ y, y „ 

mo, kiedy przyjedzie samochód w.. 
stawczy. Nie wie tego personel, 
wiedzą klienci. Pretensje 
skrupiają się na ekspedientka  

Są pod ręką. Nie szanujecie na  sze' jecie c 
go czasu — mówią ludzie — 1  

ją rację. 

I tak właśnie rodzi się <probl e  

Bo mięso w sklepie było. A z U^ eę! 
nie niepotrzebne komentarze 1 0  

prowokuje organizacja dostaj .  
tym samym i sprzedaży. Nieudni  

żeby nie powiedzieć zła.. Nap[ e<0, 
nerwy, ba, często kłótnie, to * ^ 
trzebna dokładka do schaboszc* 
ka. 

MIRRA 
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Józef Deszkiewicz przyjechał do 
Koszalina z terenów ZSRR w roku 
1946 i osiedlił się w dwurodzinnym 
domu przy • ul. Wyspiańskiego 14. 
Wkrótce potem korzystając z praw 
do rekompensaty przysługujących 
mu jako repatriantowi, który pozo 
stawił za granica własną nierucho­
mość — zwróc = ł się o przydzielenie 
mu na własność części domu, w któ 
rym zamieszkał. Podanie w tej 
sprawie r_łoi.vł do ówczesnego Sta­
rostwa Powiatowego 12 czerwca 
1948 roku, na co otrzymał pisemne 
pokwitowanie, które jako człowiek 
Skrupulatny przechowuje do dziś. 

Sprawa sprzedaży domu Józefowi 
£>eszkiewiczowi, czy też przekazania 
mu go tytułem rekompensaty była 
2  formalnego punktu widzenia od 
Początku oczywista. Istnieją przepi­
sy. które określają tryb i zasady 
Postępowania w takich przypad­
kach. Józef Deszkiewicz czekał jed­
nak 9 lat, a organ administracji nie 
raczył mu odpowiedzieć na jego po­
danie. W końcu cierpliwy petent 
Uznał, że w trakcie licznych reorga 
nizacji, które nastąpiły w organach 
Administracji w ciągu tych 9 lat, 
^go podanie gdzieś zaginęło i naj­
lepiej będzie, jeżeli je ponowi. Dru-
£]e podanie złożył w grudniu 1957' 
r°ku. Po kolejnych 8 latach oczeki 
^ania zdecydował się w maju 1964 
roku złożyć podanie po raz trzeci. 
T.vm razem odpowiedź nadeszła po 
" tygodniach i brzmiała mniej wię-
C f;i tak: Zi dbamy się na przekaza-
t l l e. ale mo'e ono nastąpić dopiero 

skompletowaniu odpowiednich 
^•kumentów przez tuteiszy Zarząd 

nodarki Terenami. To już jest 
l9kiś punkt oparcia — pomyślał Jó-

Dęszk'ewicz — jakaś nadzieja 
1 1 3  pomyślne załatwienie. 
} tył tą nadzieją przez następne 

Półtora reku, Ale po tak długim 
okreS;e daremnego oczekiwania na­
leję stracił. I wtedy po raz pierw 
E 2y postanowił osobiście stanąć 
k. r 2*d obliczem owych przedstawi­
ali władzy, którzy najpierw wca-

a
e  nie odpowiadali na jego prośby, 

z  kiedy odpowiedzieli, to i tak nic 
tej odpowiedzi nie wynikało. 
Po rozmowie z ówczesnym kie-

°Wnikiem Zarządu Gospodarki Te-
Cłfa m.' ponownie nabrał otuchy, 

hodziło bowiem — jak mu wyjaś 
io-no — 0  drobiazg, o sporządzenie 

^-^entaryzacji budynku, czyli szcze 
«ołoW e,g0  0pj s u  technicznego z wy-

en^ ZGT wprawdzie zlecił wyko 

nanie takiej inwentaryzacji — zwie 
rzył mu się urzędnik — ale wiado­
mo, że drogą służbową to sprawa 
sie długo wlecze. Poradzono mu za­
tem. że jeżeli mu zależy na szyb­
kim załatwieniu tej sprawy, to po­
winien prywatnie zlecić sporządze­
nie inwentaryzacji. Józef Deszkie­
wicz przystał na te propozycje i po 
8 kolejnych miesiącach mógł wrę­
czyć kierownikowi ZGT pełną do­
kumentację, którą na -prywatne zle 

cenie wykonał Zakład Usług Projek 
towych w Koszalinie. Teraz wyda­
wało sie, że już nic nie stoi na 
przeszkodzie, żeby po 20 bez mała 
latach starań, sprawę ostatecznie za 
kończyć. 

A jednak znów mijały miesiące, 
a końca sprawy nie było widać, 
Kolejna interwencja Józefa Deszkie 
wicza, tym razem w Prezydium 
PRN, ujawniła nowa przeszkodę — 
brak chętnych do nabycia drugiej 
części domu, który — jak mu wy­
jaśniono — może być sprzedany 
albo w całości, albo wcale. Tę dru­
ga połowę natomiast, czyli parter 
zajmowała Joanna N. i Romuald P., 
którzy nie byli zainteresowani jej 
kupnem, czemu dali wyraz w spe­
cjalnym oświadczeniu złożonym na 
piśmie 9 lipca 1974 roku. — A za­
tem — oświadczono — sprawa 
sprzedaży domu orzv ul. Wyspiań­
skiego 14 zostaje odłożona ad acta, 
jako niemożliwa do załatwienia z 
prawnego punktu widzenia. 

Tym razem jednak Józef Deszkie 
wicz, którego 20-letnia wędrówka 
po urzędach zmusiła do poznania 
nie tylko pracujących tam urzęd­
ników, ale także przepisów, który­
mi oni powinni się kierować —nie 
dał za wygraną. Oświadczył, że 
zrzeczenie się lokatorów parteru 

nie stanowi przeszkody, bowiem te 
drugą połowę domu nabędzie jego 
dorosła i zamężna córka, która 
wraz z mężem i dzieckiem gnieździ 
się w jednym pokoiku ojcowskiego 
mieszkania. Przepis zaś mówi. że 
jeżeli z kupna domu przeznaczone­
go do sprzedaży rezygnują jego lo­
katorzy, którzy mają pierwszeństwo 
wykupu, o prawo do kupna może 
się starać każda inna osoba. Przy 
tym, zarządzenie ministra gospodar 

ki terenowej f ochrony Środowiska 
z 1972 roku zaleca, aby domy wie-
lolokalowe sprzedawać właśnie w 
miarę możliwości osobom spokrew­
nionym, gdyż to gwarantuje wspól­
ną i zgodną dbałość o cały obiekt. 

Wkrótce też Maria Deszkiewicz-
-Kowalska złożyła w tej sprawie 
odpowiednie dokumenty i wszyscy 
byli zadowoleni z pomyślnego — 
jak się wydawało — załatwienia 
sprawy. 

Aliści w pięć miesięcy po złoże­
niu dokumentów Maria Deszkiewicz 
-Kowalska otrzymała zawiadomie­
nie, że jej wniosek o kupno części 
domu przy ul.Wyspiańskiego 14 jest 
załatwiony odmownie. Powód: ostat 
nio o kupno tego lokalu wystąpili 
jego aktualni lokatorzy — Jerzy G. 
z małżonką, którym z tytułu za­
mieszkania przysługuje pierwszeń­
stwo. 

Można sobie wyobrazić zdziwie­
nie Marii Kowalskiej, która urodzi 
ła się w tym domu, mieszka w nim 
bądź co bądź dwadzieścia kilka lat 
i nie pamięta, żeby ktoś o takim 
nazwisku jak Jerzy G. kiedykol­
wiek tam zamieszkiwał. Zamiast 
więc przyjąć z pokorą niekorzyst­
ną dla siebie decyzję ZGT, zrobiła 
wszystko, aby. skłonić władze loka 
low:e do wyjaśnienia tej sprawy. 

Tu można sie spierać, czy władze 
lokalowe musiały rzeczywiście do­
piero teraz ową sprawę wyjaśniać, 
czy też znały ją wcześniej i to bar 
dzo dokładnie. Wszak to nie kto in­
ny. a ta sama jednostka administra 
cji miejskiej na dwa dni przed tym 
jak Maria Kowalska otrzymała ne­
gatywną odpowiedź wydala fikcyj­
nym lokatorom przydział na miesz 
kanie w domu przy ul- Wyśpiańskie 
go 14a. Teraz zaś przydziału tego 

skiego ob. Jerzemu G. została wy 
dana w oparciu o nieprawdziwe da 
ne. Ob. Jerzy G. i jego małżonka 
przebywają faktycznie przy ul. Le 
chickiej i ten lokal należy uznać 
za ich stałe miejsce zamieszkania. 
Fakt przemeldowania syna ob, N. 
do lokalu ob. G, przy ul. Lecbickiej 
wskazuje na to. iż celem rodźmy 
ob. N, było doprowadzenie do pow 
stania nadwyżki iednego cpkoju w 
mieszkaniu orzy ul. Wyspiańskiego 
i stworzenie w ten so-oób możliwoś­
ci przydziału pokoju dla ob G, Na 
marginesie należy dodać, że ob. Je 
rzy G. nie był 'umieszczony dotych 
czas na liście przydziału mieszkań 
z zasobów Urzędu Miejskiego. Ja­
ko osoba, której doehody miesięcz­
ne wielokrotnie przekraczają kwo­
tę określona, paragrafem 10 uchwa­
ły nr 280 Rady Ministrów z dnia 
10 grudnia 1971 roku w sprawie za­
sad przydziału mieszkań — winien 
starać się o lokal w spółdzielni 
mieszkaniowej." 

użyto jako argumentu, kt5ry miał 
przesądzić o uniemożliwieniu sprze­
daży tej części domu rodzinie 
Deszkiewiczów. Zresztą posłuchaj­
my co mówią na ten temat, doku­
menty sporządzone w wyniku po­
stępowania wyjaśniającego. (Decy­
zja Wydziału Spraw Lokalowych z 
dnia 16 czerwca 1975 roku, L. az. 
G-53/74/75): 
„Wydział Spraw Lokalowych tut ej 

szego Urzędu wydał w dniu 8 stycz 
nia 1975 roku decyzję przydzielają­
cą ob. Jerzemu G i jego małżonce' 
pokoi w mieszkaniu przy ul. Wys­
piańskiego 14a z używalnością po­
mieszczeń przynależnych. Decyzję 
tę wydano za zgoda ob. N. dotych 
czasowego lokatora całego mieszka 
nia.. Przeprowadzone postępowanie 

' dowodowe wykazało, że ani ob. Je 
rzy G. ani -też jego małżonka w 
przydzielonym pokoju nie zamiesz 
kują. Co gorsze, osoby te faktycz­
nie nie zajmowały tego lokalu w 
chwili składania wniosku o jego 
przydział. Jak bowiem wynika z 
zeznań świadków, pokój ten od ro­
ku 1974 jest wynajęty uczniom 
szkół średnich (Za 1600 złotych mie 
sięcznie — przyp. autora). Powyż­
sze ustalenia świadczą, że decyzja 
z dnia 8 stycznia 1975 roku przy­
dzielająca lokal przy ul. Wyspiań-s 

Tyle na ten temat dokument &po 
rządzony przez koszalińskie władze 
lokalowe. Wynika z niego że w Ko 
szalinie działają ludzie, którzy pro­
wadzą prywatny handel państwowy 
mi mieszkaniami, że ludzie ci dla 
osiągnięcia swoich celów ućjekaja. 
się do takich środków iak pozorne 
przemeldowania, składanie fałszy­
wych oświadczeń i wniosków o przy 
dział nowTych mieszkań, które — 
biorąc pod uwagę fakt. że jedne 
mieszkania już maja — chcą wy­
korzystywać do celów zarobko­
wych Dokument ten nie wyjaśnia 
jednak dlaczego taka działalność 
jest w ogóle możliwa, nie mówi nic 
jak na t.ak :e fakty reagują odnoś­
ne ogniwa administracji odpowie­
dzialne za prowadzenie sprawiedli­
wej polityki mieszkaniowej, koso i 
czy w ogóle kogokolwiek pociąga 
się do odpowiedzialności za powyż­
sze odstępstwa od tej polityki. 

I jeszcze jedno. Mimo iż na sku­
tek licznych interwencji działanie 
spółki N. — G. zostało zdemasko­
wane, Zarząd Gospodarki Terenami 
Urzędu Miejskiego w Koszalinie 
podjął decyzję, w której przyznaje 
prawo do zakupu części domu, o 
którego kupno stara się rodzina 
Deszkiewiczów... Joannie N. 

Wszelki komentarz wydaje si{ 
tu zbyteczny. 

WIESŁAW WIŚNIEWSKI 

Harcerze słupskiej Chorągwi ZHP przystą­
pili do czynów z okazji VII Zjazdu PZPR. O-

sratnio w ramach zadania pn. „Zbieramy 
piony jesieni", młodzież harcerska woj. słup­
skiego pracowała na polach państwowych 
gospodarstw rolnych. 

W realizacji tego zadania uczestniczyło 
prawie cztery tysiące młodzieży szkół ponad­
podstawowych, zrzeszonej w drużynach Har­
cerskich Służby Polsce Socjalistycznej — in­
formuje z-ca komendanta Chorągwi ZHP w 
Słupsku, hm. Bożena Jurga. - Praca polega­
ła na udzieleniu pomocy państwowym gospo­
darstwom rolnym i stacjom hodowli roślin w 
zbiorze ziemniaków z pól. Po zakończeniu 

zbioru harcerze organizowali tzw, święto pie­

czonego ziemniaka, imprezy urządzanej mię­

dzy innymi dla dzieci i młodzieży wiejskiej. 

Ta forma działalności, łącząca przyjemne z 
pożytecznym, była niewątpliwą atrakcją dla 
uczestników czynu, a także dla mieszkańców 

wsi. Harcerze słupskiej Chorągwi biorą też 
udział w akcji zbiórki makulatury oraz w 
pracach na rzecz szkół, przedszkoli. Pieniądze 
zarobione ze sprzedaży makulatury, a także 
z innych prac - młodzież przekaże na bu­
dowę szpitala-pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka, (wir) 

Na zdjęciach: młodzieżowy czyn zjazdowy na 
polach SHR Jezierzyce. 

Zdjęcia: Ireneusz Wojtkiewicz 
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MOŻNA ZMIENIĆ KLIMAT -
ALE JAK? 

KONIEC SŁAWNEGO MITU U.F.O. 

Jak zmienić klimat — w sposób ko­
rzystny dla człowieka? .Nad tym proble­
mem od wieków głowili się naukowcy: 
powstało w związku z tym wiele projek 
tów fantastycznych lub mających realne 
uzasadnienie. Raz po raz nawracała np. 
sprawa nawodnienia Sahary. Powstał na 
wet projekt budowy wielkiego sztuczne­
go zbiornika — tzw. „Morza Saharyjskie-
go" — skierowania na Saharę wód rzeki 
Kongo, przegrodzonej w tym celu zaporą 

budowy drugiego zbiornika w miejsce 
jeziora Czad zasilanego wodami rzek 
Ubangi i Szari; odpływająca stąd woda 
tworzyłaby „drugi Nil". Tą drogą można 
złagodzić klimat strefy tropikalnej w 
Afryce — dowodzili autorzy pomysłów. 
Te interesujące projekty upadły — na te 
renach przeznaczanych pod projektowane 
fztuezne ,morza" znaleziono ropę nafto­
wą, gaz ziemny, inne surowce — nie było 
więe mowy o zalaniu ich. 

Od piasków Sahary przerzućmy się, 
krańcowo, do lodów Arktyki, one rów­
nież od dawna zaprzątają uwagę naukow 
Ców. Odgrodzenie dopływu zimnych wód 
Z Morza Arktycznego do Morza Baffina 
pozwoli skierować przepływ cieplejszych 
wód przez Cieśninę Beringa do Oceanu 
Spokojnego, co złagodziłoby klimat Kana 
dy j północnych rejonów USA. Surowy 
klimat Kanady złagodniałby gdyby się 
przegrodziło tamą Cieśninę Davisa mię­
dzy Grenlandią a Ziemią Baffina. 

Plan Fletchera (kierownika amerykań­
skiej stacji dryfującej) proponuje sztucz 
ne rozpraszanie chmur nad Lodowatym 
Oceanem Północrym — w celu złagodzę 
Ilia klimatu Arktyki. Natomiast w Biurze 
Pogody USA powstał projekt zmniejsze­
nia promieniowania ciepła z Basenu 
Arktycznego za pomocą wybuchów bomb 
wodorowych. A radzieccy klimatolodzy w 
tym samym celu chcieliby posypywać 
ciemnym proszkiem lodową pokrywę 
Arktyki — co zwiększyłoby pochłanianie 
promieniowania słonecznego lub też po­
krywać wody północnego Atlantyku war 
stwą tworzyw sztucznych. 

Nas oczywiście bezpośrednio interesuje 
Bałtyk — co do zmian na Bałtyku wypo­
wiedzieli się w latach sześćdziesiątych 
uczeni litewscy. Wystąpili wówczas z pro 
jektem odgrodzenia Bałtyku od zimnego 
i bardziej zasolonego Morza Północnego 
przy pomocy wybudowanych zapór w cieś 
ninach duńskich. Koszt tych inwestycji 

poniesiony przez kraje bałtyckie — 
zamortyzowałby się bardzo szybko. Jakie 
przyniosłoby to korzyści praktyczne? Otóż 
wpadające do Bałtyku wielkie rzeki szyb 
leo przekształciłyby zamknięty Bałtyk w 
olbrzymi zbiornik słodkiej wody, a ponad 
to stałby się on morzem ciepłym, nie za­
marzającym przez większą część roku. 
Spiętrzenie Bałtyku pozwoliłoby uzyskać 
duże ilości energii (z hydroelektrowni zbu 
dowanych w cieśninach duńskich). 

Podniesienie temperatury północno-
wschodnich wybrzeży USA byłoby możli 

gdyby skierowało się do nich ciepłe 
wody z Zatoki Meksykańskiej, ale wyma 
gałoby to przeprowadzenia kanału u pod 
stawy Półwyspu Florydzkiego i przegro­
dzenia Cieśniny Florydzkiej. 

JSapora zbudowana w Cieśninie Beringa 

wybitnie złagodzi klimat Dalekiego Wsćho 
du. Ta nawracająca od lat s,prawa docze­
kała się wielu konkretnych projektów. 
Jeden z bardziej interesujących zakładał 
zbudowanie zapory w odpowiednim miej­
scu Cieśniny i zainstalowanie pomp wir­
nikowych — dla zapoczątkowania stopnic 
wego zmieniania klimatu w skali całej 
planety. 

Przepompowanie wód Morza Czukockie 
go może zwiększyć napływ Golfsztormu 
do Basenu Arktycznego, wskutek czego 
ulegną likwidacji dryfujące lody Arkty­
ki i szybko ustali się nowa cyrkulacja oce 
aniczna. Wzrośnie wówczas temperatura 
na całej półkuli północnej. Do napędu 
pomp potrzebne będą ogromne ilości ener 
gii — ale już po kilku latach zmniejszy 
się ilość przerzucanej wody, a więc i zma 
leje zapotrzebowanie na energię. Taki 
system pozwoli zmieniać prędkość prze­
rzucania wody, jeżeli efekty klimatyczne 
okażą się niekorzystne. 

Projekt ten jest realny technicznie — 
i inżynierowie nie wysuwają zastrzeżeń. 
Opory wywołuje on u klimatologów. Do­
wodzą, że wybudowanie takiej tamy nie 
przyniesie większych zmian w klimacie 
Północy, natomiast odbędzie się to kosz­
tem kontynentu: zimy staną się chłodniej 
sze, a łata bardziej suche; ba, zwiększy 
wówczas zasięg Pustynia Gobi i inne pu 
stynne rejony Azji. 

Klimatolodzy są ostrożni. Oceniając zgła 
szane projekty, ostrzegają, że zlikwido­
wanie lodów Arktyki może doprowadzić 
do... nowej epoki lodowcowej. Zmniejszą 
się bowiem wówczas kontrasty termiczne 
między obszarami na różnych szerokoś­
ciach geograficznych — przez co osłab­
nie cyrkulacja atmosferyczna, krążenie 
wód i dopływ ciepła do Oceanu Północ­
nego. W dodatku stan naszej wiedzy o 
atmosferze i oceanach nie pozwala jeszcze 
przewidywać odległych skutków realiza­
cji projektów globalnych zm;an klimatu... 

W prognozach uczonych — sięgających 
w dalszą przyszłość — uporczywie nawra 
ca nowa epoka lodowa, która podobno 
nam zagraża. O przeciwdziałaniu temu 
zagrożeniu sporo powiedziano na Między 
narodowym Kongresie Wysokich Zapór 
w Nowym Jorku, gdzie rozważano m. in. 
prdjekt budowy podwodnego progu mię­
dzy Grenlandią a Norwegią, który oddzie 
li ciepło wody Atlantyku od Oceanu Lo­
dowatego Północnego i tym samym odsu 
nie groźbę nowego zlodowacenia. 

Projekty sztucznych zmian klimatu pa­
sjonują nie tylko naukowców. Toteż zain 
teresowanym nimi możemy powiedzieć, 
że prace teoretyczne nad możliwościami 
przekształcania świata są prowadzone 
również i w Polsce. Ocenę zaś najciekaw 
szych pomysłów w tej dziedzinie podjęto 
m. in. w Koszalińskim Ośrodku Naukowo 
-Badawczym, gdzie dr Wiesław Stachlew 
ski, geograf, kierownik Zakładu Turysty­
ki i Ochrony Środowiska, — autor obszer 
nej publikacji na ten tematy zamieszczo­
nej w „Problemach" — zajął się możli­
wościami i perspektywami realizacji tych 
projektów oraz ich odległymi skutkami 
dla całej naszej planety. 

WITOLD NOWIŃSKI 

LATAJĄCY TALERZ 
POKRYWĄ OD LODÓWKI 
Dwadzieścia trzy lata trze 

ba było czekać na wyświet 
lenie największej zagadki — 
dokonanego przez Izydora 
Adamskiego sławnego zdję­
cia latającego talerza. Prze­
wodniczący brytyjskiej ko­
misji do badania' niezidenty 
fikowanych obiektów latają 
cych (tzw. U.F.O.) Ken Ro­
ger podał ostatnio do wiado 
mości, że zdjęcia z książki 
napisanej przez Adamskiego 
pt. „U.F.O. — Wylądowały", 
są zręczną mistyfikacją — 
o co go zresztą od początku 
podejrzewano. Spotkanie z 
małymi zielonymi ludzika­
mi z Marsa na teksaskiej 
pustyni jest wymysłem buj 
nej fantazji autora, która 
zdobyła mu światową sła­
wę, zaś latający talerz jest... 
pokrywą od mało popular­
nego typu lodówki. 

W Londynie 
nie zginiesz.. 

Sto tysięcy abonentów bę­
dzie mógł objąć system bez­
przewodowego poszukiwania 
osób poruszających się na 
terenie Londynu. System ma 
uruchomić w przyszłym roku 
Poczta Brytyjska. Każdy je­
go aboinent otrzyma odbior­
nik, dający sygnał w postaci 
tonu brzęczykowego. W ra­
zie usłyszenia tego sygnału 
abonent poszukiwany — np. 
przez rodzinę czy zakład 
pracy — może porozumieć 
się z wzywającym z najbliż­
szego aparatu telefonicznego. 

„Może"... to chyba nie naj­
lepsze określenie — powie 
zapewne niejeden John czy 
Bill. — Siedzi człowiek np. 
w oubre, pije piwo z przyja­
ciółmi, a tu nagle brzęczyk. 
I spróbuj się nie zameldo­
wać u żony! Zaraz zadzwoni 
na policję, że porwany... wy­
szedł tylko na chwilę, a nie 
wraca... Ale żarty na bok. 

Wprowadzany przez Pocztę 
Brytyjską nowy system bez­
przewodowego poszukiwania 
osób odda zapewne wielkie 
usługi jego abonentom. Zna­
ne dotychczas systemy tego 
typu stosowane były na o-
graniczonym terenie zamknię 
tym (fabryka, kooalnia. teren 
budowy, szpital itp.). System 
wprowadzany w Londynie 

' obejmie natomiast obszar 
pomad 2 tys. km kw. i już w 
fazie początkowej — dwa­
dzieścia tysięcy abonentów. 

Książka Adamskiego, któ­
ra stała się światowym 
bestsellerem tłumaczonym 
na kilkanaście języków, jest 
zręczną mistyfikacją. Swiad 
czy ona jedynie o dużych 
zdolnościach literackich au­
tora i pracowitym doborze 
materiału do zestawienia o-
pisanych wydarzeń. 

Koronny dowód, jakim 
były zdjęcia latającego tale 
rza, jest, o co go od dawna 
podejrzewali eksperci od fo 
tografii amerykańskiego lot 
nictwa, zręcznym powiększę 
niem niewielkiego przedmio 
tu umięszczonego na odpo­
wiednim tle. Obalenie mi­
styfikacji i zebranie dowo­
dów na obalenie fałszerstwa 
wymagało jednak aż 23 lat 
poszukiwań. O ostatecznym 
sukcesie zadecydował — 
jak to często się zdarza — 

przypadek. W jednej z ma­
łych londyńskich kawiare­
nek Ken Roger zobaczył lo 
dówkę przeznaczoną do chło 
dzenia butelek, której wie­
ko było identyczne ze sfo­
tografowanym przez Adam­
skiego latającym talerzem. 

Latający talerz, jak się o-
kazało, zamiast z Wenus po 
chodzi z mało znanej wy­
twórni sprzętu gospodar­
stwa domowego w północ­
nej Anglii. Po przytwierdzę 
niu pod spodem 3 piłeczek 
pingpongowych uzyskał pre 
zes brytyjskiego towarzy­
stwa badania U.F.O. zdjęcie 
identyczne ze zdjęciem A-
damskiego. Zmarły w 1965 
roku Adamski stał się jed­
nak sławny i przejdzie do 
historii — jako autor zręca 
nej powieści fantastycznej. 

Obserwatorium I planetarium w Brnie (CSRS) nosząc* 

imię Mikołaja Kopernika jest nie tylko placówką naukową« 

ale również dużym ośrodkiem dydaktycznym. Prowadzi się tu 

liczne wykłady, spotkania z młodzieżą 1 dorosłymi entuzjasta­

mi astronomii. Działa także Kółko Młodych Astronomów. 

Na zdjęciu: montaż radioteleskopów dla obserwacji wy­

buchów na Słońcu. 

CAF-CTK 

Czy słońce 
zastąpi kaloryfery? 

Zdaniem specjalistów budowa elektrowni słonecznych 
jest jeszcze siprawą dość odległą m. in. ze względu na du-

że koszty .przedsięwzięcia. Możliwe jest natomiast w^korzy 
Stanie energii słonecznej do bezpośredniego ogrzewania 
ynieszkań., Projekty takiego rozwiązania przygotowano 
na Uniwersytecie Technologii w *Lougborough w Anglii. 
Przewiduje się, iż jeszcze w br. niedaleko Liverpoolu 
rozpocznie się budowę 9 specjalnych budynków, w któ­
rych tradycyjne kaloryfery i kominki zastąpione będą 
przez wspólne dla wszystkich mieszkań „piece słoneczne". 
Budynki budowane będą z cegły, przy czym jedna ze 
Ścian wyposażona zostanie w specjalną osłonę z podwój­
nego szkła, która pochłaniać będzie promieniowanie sło­
neczne i oddawać je do wnętrza mieszkań. Przewiduje się 
także możliwość regulacji dopływu tej energii, w zależ­
ności od życzeń lokatorów. 

Zdaniem projektantów tego osiedla, budynki ogrzewane 
słońcem będą potrzebowały o 1/3 do 2/3 energii mniej niż 
budynki tradycyjne. Tak przynajmniej wynikało z obli­
czeń komputerowych. Czy rachunek ten potwierdzi się — 
pokaże praktyka. Obok 9 budynków z „piecami słonecz­
nymi" wybuduje się także 5 konwencjonalnych, a po ro­
ku można będzie porównać, który model ogrzewania jest 
bardziej opłacalny. Jak dotychczas pewna jest jednak tyl­
ko jedna wielkość — duży koszt budowy „słonecznych 
domów", który szacuje się na ok. 140 tys. funtów. 

NOWA HIPOTEZA UKŁADU SŁONECZNEGO 

JUPITER-WYGASŁYM SŁOŃCEM? 
Ciekawą hipotezę, zakładającą, że Ju­

piter jest drugim wygasłym słońcem, któ 
re przed miliardami lat płonęło w podwój 
nym systemie, wysunął ostatnio lenin-
gradzki astronom dr E. M. Drobiszewskij, 
członek Akademii Nauk ZSRR, Jego hi­
poteza — poparta matematycznymi wyli­
czeniami — zakłada możliwość istnienia 
w początkowej fazie formowania się na­
szego systemu 2 gwiazd, a nie jednej — 
co jest znacznie częstszym zjawiskiem w 
kosmosie — i stopniowego wygasania 
jednej z nich, którą jest właśnie Jupiter. 

Ostatnie obserwacje tej planety o o-
gromnej masie wykazały, że wypromienio 
wuje ona w przestrzeń znacznie więcej 
ciepła niż otrzymuje go z promieni sło­
necznych. Wprawdzie, zdaniem naukow 
ców, nie jest to koronny dowód dawnej 
funkcji Jupitera, istnieje bowiem możli­
wość zachodzenia wewnątrz planety bądź 
to intensywnych procesów nuklearnych, 
bądź też kurczenia się i przekształcania 
energii grawitacyjnej w ciepło. Niemniej 
— a co do tego astrofizycy są zgodni — 

hipotezy, że Jupiter jest stygnącym słoń 
cem, nie można wykluczyć z uwagi na je 
go wielką masę, niewiele mniejszą od tej 
która jest nieodzowna do takiego rozża­
rzenia się materii, jakie ma miejsce na 
Słońcu. 

Niezwykle ciekawe wywody — przed­
stawione przez radzieckiego naukowca w 
angielskim miesięczniku naukowym „Na­
turę" — wskazują na prawdopodobień­
stwo utraty przez Jupiter części masy na 
korzyść Słońca we wczesnym okresie for 
mowania się naszego systemu planetarne 
go i powstawania m.in. na tej drodze pla 
net. Hipoteza jest niezwykle ciekawa i 
pobudziła naukowców do zwrócenia więk 
szej uwagi na największą planetę naszego 
układu. Jeśli hipoteza radzieckiego uczo 
nego okaże się słuszna — trzeba będzie 
gruntownie zmienić wyobrażenia o po­
wstaniu nowego systemu słonecznego. A 
badanie Jupitera — jako wygasłej gwiaz 
dy — przy pomocy sond kosmicznych do 
starczyć może kosmologii niezwykle in­
teresujących danych o wszechświecie. 

KOMPUTER -
PROJEKTANTEM 

W Instytucie Techniczni 
Cybernetyki Akademii Nauk 
Białoruskiej SRR skonstruo­
wano maszynę elektroniczni 
która spełnia rolę pomocnik* 
konstruktora. Do niej podłS* 
czono automatycznego kre ' 
ślarza itekan. 

Komputer wykonuje wie\® 
skomplikowanych czynności-
projektuje, wyszukuje lepsz® 

• warianty konstrukcji, opra ' 
cowuje techniczną dokum^' 
tację i przy pomocy ite^®' 
na wykonuje rysunki tech' 
niczne. 

Przy pomocy tej elektr0 ' 
nicznej maszyny skróco*1^ 
dotychczasową pracę inżY' 
nierów z kilkudziesięciu 
dzin do 20—30 minut. 

System białoruskich ucz® 
nych wdrażany jest obecH^ 
w wielu przedsiębiorstwa0  

ZSRR. (PAP) 
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NA DODATKOWE 
LOSOWANIE 
SGL „GRYF" 

naBeżt) jffjJ&szać: 

trafne do 24 X 1775 r. 

„6" „5+" i „5" 
FUNDUSZ 

NA GŁÓWNĄ WYGRANĄ 
gry bieżącej wynosi 

331 tys. set 
K-2S33 

s 

SAMOCHÓD fiat 1500, prod. ma­
rzec 1975 — sprzedam. Koszalin, 
tel. 234-85, Od godz. 8—12. G-6922 

SAMOCHOD star 29, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Wiadomość: 
Lębork, tel. 11-67, godz. 18—20. 

G-6909-0 

SKODĘ 100 S, przebieg 25 tys. km 
— sprzedam. Wiadomość: Kosza­
lin, tel. 285-77, w godz. 10—13. 

G-6871 

KOŻUCH męski nowy — sprze­
dam. Cena 12.000 zł. Słupsk, Rę-
dzikowo, tel. 83-09. G-6879 

KALISZ WT.KP.. 3 pokoje, kuch­
nia, stare budownictwo, centrum 
zamienię nawet na mniejsze 
mieszkanie w Koszalinie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. G-6912 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką, 50 m kw., (piece) 
kwaterunkowe Bielsko-Biała, Pia­
stowska 2S/18, na podobne w Ko­
szalinie, Ziołobrzegu, Świnoujściu. 
Dąbrowski. G-6873 

SŁUPSK, kwaterunkowe, trzy­
pokojowe mieszkanie, II piętro, 
stare budownictwo, komfortowe, 
zamienię na dwa oddzielne. O-
ferty: „Głos Pomorza" Słupsk, 
nr 6882. G-6882 

KRAKÓW! Mieszkanie kwaterun­
kowe, superkomfortowe. funkcjo­
nalne, I piętro, balkon, 36 m kw. 
ładnie położone, zamienię na 
równorzędne w Koszalinie. Ofer­
ty kierować: Kraków 49, ul. Pół-
koJe »/»• K-319/B 

ANTENY telewizyjne Instaluję, 
naprawiam. Słupsk, telefon 30-75, 
C'aP l a- G-6804-0 

WPISY n* tjownt rkoretoondan-
eylntł kursy lcroil«« budowla­
nych Iwstala<*v1nvch maszyno­
wych ora* kalkulacji I kosztory­
sowania tniyestycll »rzy|mv1*. 
szcr.egółowych nUingyth te 
formacji odziała — Wiedza'* 
'1-13$ Kraków ni. SDasow^icieco 
* 

KURSY kwalifikacyjne czeiadnl-
czo-mistrzowskie w różnych za­
wodach palaczy c.o., spawania 
elektrycznego i gazowego, kroju 
1 szycia w Sławnie i Miastku 
organizuje Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego WZDZ: Zgłoszenia 
przyjmują: Miastko, ul. B. Chro­
brego 7. Szkoła Podstawowa, te­
lefon 572: Sławno, ul. l Puł,"i 
Ułanów 13 ZSZ, tel. 36-19 ob. Mi­
chalina Pawelec. K-2827-o 

KURS fjospodników uprawniają­
cy do prowadzenia placówek wcza 
sowo-turvstycznych organizuje w 
Łebie WZDZ w Słupsku. Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Łebie, te­
lefon 472. K-2828 - n  

POMOC domowa pilnie potrzeb­
na, dochodząca lub na stałe. Wa­
runki bardzo dobre. Sławno, Bie 
ruta 32/1. G-6880 

PRZYJMĘ dzieci pod opiekę, na 
• godzin. Słupsk, ul. Kossaka 14/1. 

G-6881 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Słupsk, Koszalińska t/68. G-6883 

PRZYJMĘ na pokój uczennice. 
Słupsk, Prusa 5/5. G-6878 

r¥hMvi 
Na 958 grę wpłynęło 

68.890 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 5293 wygrane, 
w tym z sześcioma trafie 
niami — brak, z pięcioma 
trafieniami z liczbą dodat­
kową — 1 w wysokości 
11.456 zł, z pięcioma trafie 
niami — 22 po 1123 zl, z 
czterema trafieniami — 
478 po 54 zł, z trzema tra 
fieniami — 4792 po 6 zł. 
Wysrana z pięcioma trafie 
niami z liczbą dodatkową 
padła w PO nr 22 w Szcze 
cinie. Wygrane z pięcioma 
trafieniami stwierdzono: 
17 w woj. szczecińskim i 
5 w woj. koszalińskim. 
Fundusz na główną wygra 
ną gry bieżącej wynosi 
331 tys. zł. Kolejne losowa 
nie odbędzie się w niedzie 
lę w sali Urzędu Woje­
wódzkiego w Szczecinie, o 
godz. 12v  

K-2882 

POKÓJ do wynajęcia dla uczen­
nicy. Koszalin, tel. 227-02. G-6919 

ZGUBIONO kwit na węgiel, na 
nazwisko Antoni Wziątek, zam. 
Słupsk, ul. Grodzka 1/1. G-6875 

ZASADNICZA Szkoła Telekomu­
nikacyjna Koszalin zgłasza zgu­
bienie legitymacji uczennicy Lu­
cyny Rybki. G-6865 

CAR Józefa, zam. Drzewiany zgu 
biła bilet 1 zaświadczenie do bi­
letu miesięcznego G-6874 

WENCLAWSKI Edmund zam. W 
Słupsku zgubił legitymację nr 
8821, do biletu PKS. G-6876 

DYREKCJA It liceum Ogólno­
kształcącego w Słupsku zgłasza 
zgubienie legitymacji uczniow­
skiej, na nazwisko Mariusz Kol-
da. G-6877 

„SPOŁEM" WSS O/Szczeclnek u-
nieważnia skradzioną pieczątkę 

• treści: WSS Szczecinek, sklep 
odzieżowy 060. K-2865 

PAŃSTWOWY Zakład Ubezpie­
czeń Inspektorat Koszalin zgła­
sza zgubienie 3 sztuk kolczyków 
do znakowania trzody chlewnej 
oznaczonych numeracją: 27987. 
27989, 26000. K-2861 

KOMBINAT Budowlany w Koło­
brzegu zgłasza zgubienie piecząt­
ki o treści: Technik Budowy, 
Maciej Zurowicz. K-2862 

ZGINĘŁA roczna jałówka hodo­
wlana. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Umaszczenie — kwiatek, 
lewe biodro 1 prawy bok — bia­
łe plamy. Ostrzegam przed kup­
nem — sprzedażą. Barbara Seta, 
Sucha Koszalińska 76-003. 

G-6917 

PRZERWA W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 14X75 r„ 
od godz. 7 do 18 
w KOSZALINIE 

ni. Rzemieślnicza 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwą 

w dostawie energii 
elektrycznej 

K-S884 

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Jerzemu 
Strzelczakowi 

% powodu śmierć! OJCA 

ftkładają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY 
ODDZIAŁU PKS 
W KOSZALINIE 

Najgłębsze 
wyrazy współczucia 

Marii 
Pieniawskiej 

z powodu śmierci MĘŻA 

składają 
RADA ODDZIAŁOWA, 
ORGANIZACJA OOP 

KIEROWNICTWO oraz 
PRACOWNICY ZAKŁADU 

ROLNEGO JUCHOWO 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Zenonowi Rupowi 

z powodu śmierci OJCA 

składają 

ZARZĄD, POP 
I PRACOWNICY 

SPRM „ŁOSOŚ" W USTCE 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

Koleżance 

Zycie Kundzicz 

z powodu śmierci MATKI 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

WARSZTATÓW ZŚZ NR 1 
w SŁUPSKU 

SPÓŁDZIELNIA BUD0WLAN0-MIESZKANI0WA 
JUTRZENKA" 

w KOSZALINIE, ul. Grottgera 3 

pocf«v#e efo wlocfomo^cl 

ie zmieniła nazwę I siedzibę na: 

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„JUTRZENKA" 

w Koszalinie ul. Szymanowskiego 14 
K-2856-0 

WOJEWÓDZKA KOMENDA OHP , 
FEDERACJI SZMP 

w SŁUPSKU 

ogfosz a mu pisy 
do 2-letniego 

STACJONARNEGO OCHOTNICZEGO HUFCA 
DLA DZIEWCZĄT 

przy 

PZPS „ALKA" - ZAKŁAD OBUWIA 
w SŁUPSKU 

PO UKOŃCZENIU NAUKI I PRAKTYKI zawodowe] ju-
naczki otrzymują świadectwo ukończenia Zasadniczej 
Szkoły Skórzanej. 

ZAKŁAD ZAPEWNIA: 
A bezpłatne zakwaterowanie 
A wyżywienie całodzienne częściowo odpłatne 
A wynagrodzenie w wys. 600 zł + premia uznaniowa 
A opiekę wychowawczą I lekarską 
A uczestnictwo w obozach wypoczynkowych i wycieczkach 
A zatrudnienie w zakładzie, po ukończeniu nauki. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
A ukończona nauka w szkole podstawowej (świadectwo 

szkolne) 
A dobry stan zdrowia (świadectwo lekarskie) 
A zezwolenie rodziców (na piśmie) 
A ukończony 16 rok życia (akt urodzenia lub dowód 

osobisty) 

ZGŁOSZENIA wraz z dokumentami należy kiero­
wać: 

PZPS „ALKA" - ZAKŁAD OBUWIA w SŁUPSKU, 
ul. Grottgera 15, tel. 72-21, wew. 211 

(ilość miejsc ograniczona) 
ZDOBĘDZIESZ ZAWÓD 

OBUWNIKA PRZEMYSŁOWEGO. 
K-2857 

!I£3EEE3I! 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA 

„ODBUDOWA" 
w Człuchowie, ul. Mickiewicza 2, 

tel. 255, 517 

ogłasza zapisy 

DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

dochodzqcego dia młodocianych 

Junacy będą się uczyć w zawodzie: 

Q murarz-tynkarz 
# stolarz 
O ślusarz 

W OKRESIE NAUKI junacy otrzymywać będą wynagrodze­
nie w wysokości 600 zi miesięcznie. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: - wiek 16 lat, dobry stan zdrowia, 
pisemna zgoda rodziców. 

KANDYDATURY naleiy zgłaszać w ww. Spół­
dzielni, pokój nr 10. 

K-2858-0 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Romanowi 
Olszewskiemu 

z powodu śmierci ZONY 

składają 
RADA ZAKŁADOWA. POP, 

DYREKCJA oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY WOjEWOnZKTE-

GO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

W KOSZALINIE 
—BB—BłlHIIM IM"I III iWB 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżance 

Danucie Sawka 
z powodu śmierci OJCA 

składają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

TURYSTYCZNEGO 
ODDZIAŁ PROJEKTOWANIA 
I USŁUG INWESTYCYJNYCH 

W KOSZALINIE 

W dniu 29 października 1975 r. 
PP „TOTALIZATOR SPORTOWY" 

organizuje 

PODWÓJNE ZAKŁADY MAŁEGO LOTKA 

Kupony opłacone od 40 zł wzwyi 
'Morą udział w losowaniu atrakcyjnych nagród. 

W zakładach na 29 X br. rozlosujemy 

DODATKOWO SPECJALNE PREMIE 
w formie wycieczek do KDL i KK 

wg następującego programu: 

1) - 10 wycieczek na Wyspy Kanaryjskie 
2) - 20 wycieczek 2-tygodniowych z pobytem 

w Jugosławii 
3) - 56 wycieczek sylwestrowych do Moskwy. 

• 
ZACHĘCAMY WIĘC do wzięcia udziału w losowaniu 

ŻYCZĄC WYSOKICH WYGRANYCH 
oraz przyjemnego pobytu na organizowanych wycieczkach. 

K-2875 

Uwaga Mieszkańcy Kołobrzegu! 
ZAKŁAD GAZOWNICZY KOSZALIN 

uprze/fsiie informuje 

PT odbiorców gazum. Kołobrzegu 

O ZMIANIE GAZU MIEJSKIEGO 
NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 

w dniu 23X1975 r. 

w BUDYNKACH PRZY ULICACH i 

• LUBELSKA - cała 
0 ZŁOTA - cała 
• OKOPOWA - cała 
• GIEŁDOWA - nr nr 1f 2, 3, 4 
O KATEDRALNA - nr nr 1, 2, 4, 4a, 4b, 4c, 6, 8 
• WALKI MŁODYCH - nr nr 31, 32, 33. 

PROSIMY o zachowanie szczególnej ostrożności przy ko­
rzystaniu z przyborów w okresie zamiany gazu 

ROWNOCZESNIE INFORMUJEMY 
te niesprawne przybory gazowe 

nie będą przystosowane do spalania gazu ziemnego. 
K-2824-0 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w SŁUPSKU, ul. JARACZA 28 

ogłasza 
n PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedai samochodu ciężarowo-terenowego marki 
robur typ LO 1800A, nr silnika 3217, nr podwo­
zia 3729, cena wywoławcza 28.050 zł. Przetarg odbę­
dzie się 31 X 1975 r., o godz. 10, w biurze Spółdzielni, 
ul. Jaracza 28, wejście od ulicy Wałowej. Wymieniony 
samochód można oglądać codziennie, od godz. 9 
do 12. Wadium, w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Wielobranżowej Spół­
dzielni Inwalidów, najpóźniej w przeddzień przetargu, 
do godziny 12. Zastrzega się prawo zmian do unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-2880 

URZĄD MIEJSKI w KARLINIE 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie ogrodzenia z siatki w ramach, na słup­
kach stalowych i cokole betonowym, w ilości 105 mb 
w Karlinie, przy ul. Waryńskiego. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach, w terminie do 26 października 1975 r. v 
Urzędzie Miejskim w Karlinie. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 27 X 1975 r., o godz. 10, w Urzędzie 
Miejskim w Karlinie. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 

K-2879 
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CZWARTEK 
23 PAŹDZIERNIKA 

SEWERYNA 

CMEFONY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

n - MO 
•8 — Strał Poiaraa 
M — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 

% DYŻURY 
KOSZALIN 
Apteka nr 11, nl. Armii Czer­

wonej 1, tel. 244-15 

SŁUPSK 
Apteka nr 51. al. Zawadzkie­

go 3, tel. 41-80 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pl. Wolności 8— 

f, tel. 27-80 
LĘBORK 
Apteka nr 30, nl. Pokoju 4, 

tel 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8. ul. Młyńska 12, 

tel 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. 28 Lutego 26 

tel. 27-35 

[WYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE: Muieum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy 
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraa — 
„Exlihris marynistyczny". 

Muzeum czynne codziennie 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w godz, 
12—18. 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wvsta-
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
gndz. 9—21. 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska) — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP 
w Warszawie) 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czynne w godz. 
od 10—16 l) Dzieje i kultura 
Pomorza Środkowego; 2) Ogól­
nopolska wystawa grafiki, ma­
larstwa, rzeźby amatorskiej rze 
mieślników cechowvch. 

MŁYN ZAMKOWY — otwar­
ty w godz. 10—16 Kultura lu­
dowa Pomorza Środkowego 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
ezynna w godz. 10—1S Kultura 
materialna i sztuka Słowificów. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rolnic?? SPN — otwarte w go 
dżinach od 10 do 16 . 

ERA MA NOWA — GALERI A 
PSP czynna w godz. od 12 do 
16 1) Salon wystawowo-hsndlo-
wy: 2) Malarstwo Leszka Walie 
k.iptfo i fotogramy Bogumiły 
Opir»łv. 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Baszta Obronna — 
otwarta w godz 10—16. Malar­
stwo. rzeźba i rysunek grupy 
plastyków trenczyńskich u 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak *— 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Kokoszyńskiego (akwa­
rela). 

BYTÓW 

MUZEUM ZA CHÓD NI OK A-
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Jana Macha z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna pod nazwą — ..Węgry 
dziś" — czynna codziennie w 
gorlz. od 17 do 20. 

VTEATR 
POŁCZYN ZDRÓJ — g. 19.15 

— Każdy kocha Opalę — w wy 
konaniu zespołu Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego. 

^ifCSP^SCTY 
SŁUPSK 

Sala BAŁTYCKIEGO TEATRU 
DRAMATYCZNEGO — g. 18.30 
— Koncert symfoniczny 

ŁXif INO' 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce i dnie, cz. I 
(polski, 1. 15) — g. 11 (bilety wy 
sprzedane), 16.30 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g. 11 — Nokaut (jugosłowiań­
ski, 1. 18); g. 16, 18 i 20 — F!ip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej 
(RFN) 

ZACISZE — Synowie szeryfa 
(USA, 1. 15) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Joe Kidd (USA, 
1. 15) pan. — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Ned 
Kelly (angielski, 1. 15) — g. 17.30 

SŁUFSK 

MILENIUM — Noce 1 dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Śugarland ex-
press (USA, 1. 15) — g. 16, 18.15 
i 20.30 

• * » 

BARWICE — dziś kino nie­
czynne 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Alfredo, Alfredo 
(włoski. 1. 18) 

CAPITOL — Mr Majestyk 
(USA, 1. 15) 

• * * 

BIAŁY BÓR — Jeremiah John 
son (USA, 1. 15) pan. 

BOBOLICE — Wdowa Cou-
derc (francuski, 1. 1S) 

BYTÓW 

ALBATROS — Jeremy (USA, 
1. 15) or«z — Jankes (szwedzki, 
1. 15) — w ramach dni filmu 
studyjnego 

DOM KULTURY — Pułapka 
na generała (jugosł., I. 15) 

* * * 

CZAPLINEK — Nieuchwytny 
morderca (włoski, 1. 18) pan. 

CZŁUCHÓW — Taka była 
Oklahoma (USA, 1. 15) 

DAMNICA — dziś kino nie­
czynne 

DĘBNTCA KASZUBSKA — 
dziś kino nieczynne 

DARŁOWO — Dzień szakala 
(angielski, 1. 15) oraz — Niko­
dem Dyzma (polski, 1. 15) — w 
ramach dni filmu studyjnego 

DRAWSKO POM. — W ążiti 
(USA, 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — dziś kino 
nieczynne 

GOŚCINO — dziś kino nie­
czynne 

KALISZ POM. — dziś kino 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KĘPICE — dziś kino nieczyn­
ne 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Jak zdobyć 
prawo jazdy? (francuski, 1. 15) 

KALMAR — Druga twarz ojca 
chrzestnego (włoski, 1. 15) 

PIAST — dziś kino nieczynne 

LĘBORK 

FREGATA — Polska gola! 
(polski) oraz — Wążżżż (USA, 
1. 15) 

• * • 

ŁEBA — Pies za burtą fradz.) 
oraz — Gra złudreń (włoski 1.15) 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

MIELNO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
Jutro na orbitę (radziecki) i 
Zaczarowane podwórko 'polski) 
oraz — Znakomity piątek (an­
gielski. 1. 15) 

POLANÓW — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

GOPLANA — Pojedynek na 
szosie (USA, 1. 15) 

* * « 

PRZECHLEWO — dziś kino 
nieczynne 

SIANÓW — Romanca o zako­
chanych (radziecki, 1. 15) nan. 

SŁAWNO — No i co, doktor­
ku? (USA) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g .  15.30 — 
Michał Waleczny (rumuński) 
pan.: g. 17.30 i 20 — Dramat 
namiętności (kanadyjski, 1. 18) 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Ostatni wio­
senny śnieg (włoski, 1. 15) 

MEWA — Urlop w więzieniu 
(włoski, 1. 15) 

* * * 

USTKA — Sędzia e Teksasu 
(USA, 1. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — dziś 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Lot martwe­
go ptaka (jugosłowiański, 1. 15) 
— w ramach dni filmu studyj­
nego 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 8.00. 8.M. 9.M. 10 00. 18-00 
16.00. 19.00. 20.00, 21.00, 23.00 

5,08 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5-25 Melodie na dzień do­
bry S-30 Gimnastyka 5.40 Mu-
zvczne wycinanki — Podhale 
5 ."50 Gospodarskie 
8.10 Takty 1 minuty 6.35 TaKty 
i minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 
Takty i minuty 7.35 Dzień do 
bry, kierowco 7.40 Propozycje 
do listy przebojów 8.05 Komen­
tarz dnia 8.10 Melodie naszych 
przylaciół 8.35 Koncert rozryw-
K 9 05 Dla kl. III i IV (łez. 
polski) 9.30 Muzyka lu^wa pię­
ciu kontynentów 0.08 Gdy 
człek w taniec polski »ta« le 
in 30 „Rozmyślania nan cnrisrą 
T." — fragm. pow. 10.40 Jazz 
tradycyjny w Europie 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11,12 Re­
portaż z IX Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
F. Chopina w Warszawie 12 05 
Z kraju i ze świata 12.25 Na 
muzycznej antenie 12.45 Rolni­
czy kwadrans 13.00 Melodie ku­
jawskie w oprać. M. Obsta 
13.30 Katalog wydawniczy 13.35 
Europejskie grupy wokalne 
14.00 Sport to zdrowie! 14.05 
Człowiek 1 środowisko 14.10 
Spotkania z folklorem 14.35 Kon 
cert na tenist 15.05 Listy z Pol 
skl 15.10 Muzyka z baletów 
klasycznych 15.30 Estrada przy­
jaźni — aud. 16.06 U przyjaciół 
16.11 Z polskiej fonoteki 18.30 
Aktualności kulturalne 16.35 Gra 
Studio Jazzowe Polskiego Rsdia 
17.00 Radiokurier 17.20 Rytmo-
stop 17.40 Radio Roma prezen­
tuje 18.00 Muzyka i Aktualno­
ści 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.30 Twórcy polskiej pio­
senki — J. Wasowski 19.15 Pa­
rada polskiej piosenki 20.05 
NURT; Praca ludzka — aud. 
22.25 Koncert życzeń 21.05 Kro­
nika sportowa 21.20 Reportaż z 
IX Międzynarodowego Konkur­
su Pianistycznego im. F. Chopi 
na w warszawie 22.20 Śpiewa 
,,Partita" 22.30 Uczeni w aneg­
docie: F. Znaniecki — aud. 
22.45 Gra zespół ..Laboratorium" 
23.05 Korespondencja z zagrani­
cy 23.10 Wokalistyka nie tylko 
jazzowa 23.40—23.59 Melodie 
przed północą. 

PROGRAM NOCNY 

W!ad.: 0.01, 1.00, 2.00 , 3.00, 4.00 
i 5.00. 

0.00 Poraatek programu 0.11— 
5.00 Program nocny. 

PROGRAM II 
Wiad.; 4.30. 5,30. 8.30, 7.30, 8.30, 

11.30, 13.30, 21.30, 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano! 
8.00 Poranek muzyczny 5.35 Od 
rzystości do gospodarności 5.45 
Melodie na dziś 6.10 Kalendarz 
6.15 Jęz. hiszpański 6.40 W lu­
dowych rytmach — Rzeszow­
skie 6.50 Gimnastyka 7.00 W kil­
ku taktach, w kilku słowar-h 
7,io Soliści w repertuarze popu­
larnym 7.35. Zesnół J. SikorsMe 
go 7.45 popularne rapsodie 8.35 
Sprawy codzienne 9.00 utwory 
Eeethoyena i Brahmsa 9.40 Tu 
Radio Moskwa 10,00 „Dzieciń­
stwo w Agrarnie" — fragm. 
wspomnień w. Krleży 10,20 Sz. 
Esztćnyi: concertino na dwa for 
teplan-y 10.40 Nie ma marginesu 
ll.oo ćla kl. viii (wych. obywa 
telskie) 11.20 Śpiewała „Alibab-
ki" 11.35 CRS — rolnikom 11.45 
Melodie ludowe 11.50 Radiowa 
poradnia rodzinna 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.05 Kapela F. 
Dzierżanowskiego 12.20 ze wsi 
i o wsi 12,35 Sonaty triowe A. 
Corellego 13.00 Regionalne ośrod 
ki naukowe: Prace Krakowskiej 
Akademii Rolniczej — aud. 

1S.20 Na fortepianie gra 3. 
Skrzek 13.35 Nim się książka u-
każe: „Odwrót" — fragm. pow. 
A. Przypkowskiego 14,00 Wię­
cej, lepiej, taniej 14.15 Cżas i 
ludzie — aud. 14.35 Z operowej 
twórczości A. Berlloza 15.00 Dla 
dziewcząt i chłopców: Radiowy 
Teatr riia Dzieci i Młodzieży — 
„Gorzka cząstka pomarańczy" 
— II cz. słuch. — „Cień kara-
well" — ode. opow. 15.40 Nowi­
ny i nowinki muzyczne 16.00 
Z mikrofonem przez trzy zmia 
ny 16.15 Z nagrań solistów za­
proszonych do studia PR 18.20 
Terminarz muzyczny 18.30 F.cha 
dnia 18.40 Polacy na świecie — 
aud. 19.00 M. Spisak: serenada 
na orkiestrę 19.15 Jęz. rosyjski 
19.30 Na gitarze gra Baden-Fo-
well 19.40 Główne tendencje mło 
dej poezji współczesnej 20.00 
Schumann: Koncert skrzypcowy 
d-moll 20.30 Encyklopedia hu­
moru (17) — mag. literacki 21.00 
„Madrygaliści Prascy" pod dyr. 
M. Venhody na TV Międzynaro­
dowym Festiwalu Muzyki Daw 
nej Krajów Europy Środkowej l 
Wschodniej, Bydgoszcz, wrze­
sień 1975 21.45 Wiad. sportowe 
21.50 Pierwsze lata. muzyki elek 
troakustycznej — aud. 22.30 
Promenada — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą 
23.00 Nowości PWM — aud. 
23.35 Co słychać w świecie? 
23.40—24.00 Jazz Jamboree 75. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00. 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00. 10.30, 15.00. 17.00. 19.30. 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi! 5 30 1 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Polity 
ka dla wszystkich 6.45 i 7.05 Mu 
zyczna zegarynka 8.05 Kiermasz 
płyt 8.30 Ćo kto lubi 9 00 „Wer 
ble żałobne dla B.ancas" — ode. 
pow. 9.10 Possa-nnva na orga­
nach 9.30 Nasz rok 75 9.45 F. 
Couperin: „Apoteoza Lully'ego" 
10.20 Grają G. Dukn i J. L. Fon 
ty 10.35 J. Mayall gra 10.50 
„Mnich" — ode .pow. ll.oo 
„Dziej się nam ballario" 11.20 
Życie rodzinne 11.50 j. Mayall 
śpiewa 12.05 7. krain i 7,0 świa­
ta 12.25 Za kierownif3 13.00 po 
wtórka z rozrywki 13.45 Czyta­
my pamiętniki J. Kreczmara 
14.00 Sonaty skrzypcowe Fe°th0 

vena 14.20 7, repertuaru zespołu 
„Di°ło" 14,35 prywatna en«yklo 
pedia podróżowania — gawęda 
14.45 z repertuaru zespołu „Ore 
ra" 15.05 Program dnia 15.10 
Sylwetki jazzowe — M. Silver 
15.30 Sezam pod Trójką — aud. 
reklamowa 15.40 RozsTfrowule-
my piosenki lfi.05 ..Uśmiech for 
tuny" 16 15 Przebój za przebo­
jem 16.45 Najiz rnk 75 17,05 
„Werble żałobne dla R^nca-" 
— ode .pow. 17.15 Kiermasz płyt 
17.40 Fotoplastykon: Złote ru­
no Kolchidy — aud. 18 00 Muzv 
kobranie 18 30 Polityka dla 
wszystkich 18 45 Budapeszteń­
skie muzykalia 19.15 Książka 
tygodnia 19 35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 U Progu średniowie­
cza — aud. 20,25 C, McBae w 
village Gate 20.45 Jez. niemiec-
ki 21.00 Reminiscencje muzycz­
ne 21.50 Opera tygodnia 22 "0 
Fakty dnia 22.og Gwiazda sied­
miu wieczorów — W. Karolak 
22,15 „Cichy pon" — ode. pow. 
22,4-5 Kwadrans dla B. Carlosa 
23.no wiersze F. Garcii LorM 
23.os T.phoratorium — mag. 23.so 
—2-MO Na dobranoc gra ze3pół 
„Focus", 

ns falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.45 Z mikrofonem przez wieś 
— aud. T. Tałandy 6 40 Studio 
Bałtyk 16.15 Muzyka i rekla­

ma 16.20 „Kołowrotek" — humo 
reska H. Llvor-Piotrowskis®"i 
16.35 Radio stereo — melodie i 
piosenki wielkich miast 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża 
17.15 Koncert chopinowski 17.30 
Kołobrzeski notatnik kultural­
ny — aud. I. Bieniek 1T.4S 
Chwila muzyki 17.50 Literatura 
a życie — aud. rozrywk. C». 
Kurlaty 18.25 Prognoza pogody 
dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II,. godz. 4.35—5.00 Dzień 
dobry, pierwsza zmiano 

Pr. II. godz. 5.00—5.30 Fora» 
nek muzyczny. 

ITELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Bitwa o szyny" — dra 
mat wojenny prod. francuskiej 
(powtórzenie) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: krakowskiego, kroś 
nieńskiego, nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego i 
tarnowskiego 

17.00 Dla młodych widzów: 
Ekran z bratkiem 

18.05 Reklama (kolor) 
18.15 Program' publicystyczny 
19.20 Dobranoc: Dziwne przy­

gody Koziołka Matołka (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Przypominamy, radz: iy 
20 25 „Kim jest Wam?" — 

film fab. (kryminał) prod. an­
gielskiej (kolor) 

21.10 Pegaz (kolor) 
21.55 Dziennik (kolor) 
22.10 Reklama (kolor) 
22.15 Wiad. sportowe 
22.25 Belacja z Konkursu Szo 

penowskiego 
22.50 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

Tv TR: 6.30 Wskazówki me­
todyczne — 1. 2, 7.00 Hodowla 
zwierząt — 1. 4 (Układ rozrod­
czy); 13 45 Fizyka — 1. 35 (Ana­
liza widmowa). TV Kurs Infor 
matyki: 8,00 System wyszuki­
wania informacji, 8.30 System 
WASC; 15.05 Matematyka w szko 
le. 

PROGRAM II 

16.35 Jęz. rosyjski — 1. 4 kur­
su podstawowego (kolor) 

17.05 Program dnia 
17.10 Z cyklu: „Projektuj X 

nami" 
17.40 Polski film dokumental­

ny: „Poeta na traktorze" oraz 
„Środek drogi" 

18.20 „Bełchatów — raport I"-
(kolor) 

18.35 „Zasadzka" — film prod. 
francuskiej z serii „Yao" (ko­
lor) 

19.00 Kronika Pomorza Za-, 
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19 30 Dziennik (kolor) 
2".20 Z twórczości kompozyto­

rów rosyjskich i radzieckich: 
„•Nie tylko taniec z szablami" 
(kolor) 

20.55 24 gadziny (kolor) 
21.05 Sprawozdawczy magazyn 

spor^r-wy 
2S.23 Zakończenie programu 
22.30 Jęz, francuski — 1. 4 

kursu T stopnia (powtórzenie) 
23.00 Oferty 

Telewizja zastrzega soblo 
możliwość zmian w programie! 

PZG D-J 

— To doskonale. W takim razie może 
wrócimy do naszej szczerej rozmowy. Teraz 
ja będę szczery w stosunku do ciebie, zu­
pełnie szczery. Doszedłem do wniosku, że w 
tej sytuacji masz prawo wiedzieć, jak spra­
wy rzeczywiście wyglądają. Szczerość za 
szczerość. 

— Wdzięczny ci jestem za zaufanie — 
bąknął Paweł. Trochę się uspokoił, ale zno­
wu pojawiła się niepewność. Nie wiedział 
co kryje się za tymi „szczerymi" słowami. 

— Więc tak — Moderski usiadł i nalał 
sobie nową porcję martini. Mogę cię za­
pewnić, że ja rzeczywiście nazywam się 
Robert Konecki. Natomiast tę całą historyj­
kę o Moderskim wymyśliłem. Sam czułem, 
że to nie wypadło zbyt przekonywająco, ale 
tak naprędce nie wpadło mi do głowy nic 
lepszearo. Moderski jest moim serdecznym 
przyjacielem i to prawda, że pewni ludzie 
chcą go zlikwidować. Przypuszczam, że na­
słali tu na niego płatnego mordercę. Muszę 
się dowiedzieć, kto to jest i jak Wygląda. 
Dlatego wpadłem na niezbyt fortunny po­
mysł, żeby ciebie zaangażować do tej robo­
ty. Rosumiesz chyba, że w tej chwili nie 
mogę się z tego wycofać. Chociaż sytuacja 
trochę się zmieniła. Muszę pewne rzeczy 
sprawdzić. Muszę mieć całkowitą pewność, 
jak to wszystko wygląda. Chodzi o życie 
mojego przyjaciela. 

— Dlaczego się nie zwrócisz o pomoc do 
milicji? 

Moderski wzruszył ramionami. 
— Śmieszny jesteś. To ostateczność, która 

zawsze psuje i bardzo komplikuje każdą 
sprawę. Zresztą cóżbym móeł powiedzieć mi 
licji? Że obawiam się o życie mośego przy­
jaciela? Że coś przypuszczam, podejrzewam. 
Musiałbym mieć jakieś konkrety w ręku. 
Zaczęliby mnie wypytywać. A odpowiedzi na 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBORCW5KI 
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pewne pytania mogłyby być dla mnie dosyć 
krępujące. Rozumiesz? 

Paweł pokiwał głową. 
— Tak. Rozumiem 
— Kontakt z milicją absolutnie odpada 

— mówił dalej Moderski, — A teraz wróćmy 
do twojej osoby. Otóż moja propozycja jest 
następująca: Pojedziesz zaraz do Nowego 
Sącza. Tam zamelinujesz się w jakimś pry. 
watnym pokoiku. Zameldujesz się już nie 
jako Henryk Moderski, ale jako Paweł Ska­
wiński. Wrócisz do swojego nazwiska. Ale 
ostrzegam cię, żadnych posunięć na własną 
rękę, żadnych głupich numerów. To jest bar 
dzo poważna gra, a stawką w tej grze jest 
twoje życie i życie twojej dziewczyny. 

— Co mam robić w Nowym Sączu? 
— Absolutnie nic. Chodź sobie na spacery, 

korzystaj ze świeżego powietrza, czytaj książ 
ki, dokształcaj się. Trzy razy w tygodniu, w 
poniedziałki, środy i pŁątki będziesz czekał 
na poczcie na mój telefon od godziny dwu 
dziestej do dwudziestej pierwszej. To wszyst 
ko. 

— A co z hotelem? 
— Zatrzymasz pokój. Powiesz, że wyjeż­

dżasz na wybrzeże, że chcesz zwiedzić 
Gdańsk, Szczecin, Gdynię. 

— A wóz? Mam wozem Jechać do Nowego 
Sącza? 

— Nie podobnego. W Nowym Sączu bę­
dziesz występował w charakterze ubogiego 
studenta. Wóz rozbijesz o jakieś drzewo i od 
dasz do naprawy. 

— Rozbić taki wóz? Ależ to ferrari! — 
— oburzył się Paweł. 

— To nie ma znaczenia. Rozbicie wozu, a 
raczej poważniejsze uszkodzenie należy do 
mojego planu. Wskażę ci warsztat, do które 
go oddasz do naprawy. Adres tego warszta­
tu zostawisz w hotelu, w recepcji. Zrobisz 
to tak, żeby jak najwięcej osób o tym wie­
działo. I jeszcze jedno. Pod żadnym pozorem 
nie wolno ci telefonować do tej dziewczyny, 
ani t Warszawy ani z Nowego Sącza. Nie 
napiszesz też do niej ani słowa. 

— Tak nie mogę zrobić — zaoponował 
Paweł. 

— Możesz i zrobisz. Ile razy mam ci po­
wtarzać, że jeżeli chcesz żyć, musisz dokład 
nie wykonywać moje polecenia. Pamiętaj o 
tym, że narażasz także i ją. 

— Dobrze. Nie napiszę, ani nie zatelefo­
nuję. 

— W porządku. Czy te pieniądze odesła­
łeś już swojemu koledze? 

— Oczywiście. 
— Mam nadzieję, żeś nie pisał mu nic o 

mnie. 
— Skądże. 
Moderski wyjął z kieszeni paczkę papie­

rosów i obracał ją w palcach. 
— Więc mówiła o tej bliźnie? 
— Tak. Po tym poznała, że ja nie jestem 

Moderski. 
— A skąd w ogóle wie, że Moderski ma 

bliznę ńa plecach? 

(e.d.n.) 

„GI01 - dziennik 
Polski®! Zjednoczone! Po^il Ro­
botni cz«| R*doQu}t K©leo'uł» -
ji Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75 604 Korofin Telefony? 
e«nł'ola 279 21 Oociy te 
k!mł dzlałorwO. nocz, r«dokłon 
22* fS. t-Cf noex red « 233 09 

242 08 «eVf. red t ?51 01 pub-
Wcyłclf ?<3 51 251 57, 251 -40. 
dziol i^o^ęrfkh 245 59. 233-20 
dział tnie|*kli ?24 91. dztoł ipo*-
tewył 233 20 (w dzień) 246 51 

dział facToołd 
1 erytelMlcoHAh 250 05. Re­
dakcja nocna (u' AlWdo tom-
oego ?0) 248 23 deoeszowyi 
244 75 

Oddział redakeP w *5łuołVo -
olas Zwctęstwa ? 0 o'et'o) 
76 ?01 $1 >p«k tę! 51 95 Biurc 
Oc3 , 9łi«' , i  Wydaw­
nictwo Pr^oweao - u' aowła 
pindero 2"*o 75 721 Kosze Ha 
tel 91 Wołot* 00 ceiuTt-
rat® (wesiecit^/a - 30 5C rł 
»al"o - 91 rl oółrocT^o - '82 H 
roczno - 3M ,l) arrylTiuia wrę-
dy oocrtow* PctfWOt?* orot od-
działy del?aotui> Przedsiębior­
stwo Uaowtzecholenio ^tisy 
KsiażU W>7ff'k>ch tołarcrocl' C 
#acu"lrocH rKe^umeroty udz-elo-
ia wszystUe o , rJcó^l<i ..Ruch" 
ooczty Wvd~wro Kriszoiińtlre 
Wydowntctwa Prasowe RSVA 
.ptjso - Ksiq*ko - Ruch" ul 
Pawło Rndero ?7o 75 7?1 Ko-
szalin centralo telefoniczna 
?40 27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Gnaficzne Koszalin, ul Albe­
do lompego 18. Nr Indeksu 
35024. 
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PROPOZYCJE NA WOLNĄ SOBOTĘ 

Do wyboru: film, grzybobranie, 
wędkowanie, piłka nożna, rajdy 

Jesienna pogoda nie odstrasza ama­
torów grzybobrania od wycieczek do 
lasu. Późniei niż zwykle, ale grzyby 
pokazały się. Do oddziału naszej re­
dakcji w Słupsku przyszedł S-tanisław 
Staszkiewicz z „pięcioraczkami" (pięć 
dorodnych borowików). Dobry to prog 
nostyk dla wiciu, którzy wybierają się 
w wolną sobotę na grzyby. Oprócz bo 
rowików są bowiem zielonki i pieczar 
ki Do lasów w okolicach Trzebielina, 
Bożanki, W *trołomu i innych wybie­
rają się liczne grupy pracowników 
,,Kapeny", „Sezamoru", SFM. „Ko/a-
bia". 

Tylko 100 kibiców ze Słupska będzie 
miało możliwość oglądania bezpośred­
nio piłkarskiego meczu z cyklu elimi­
nacji do mistrzostw Europy: Polska — 
Włochy. 3 .ąutokary z „Kapeny", „Se­
zamoru" i PTTK zawiozą kibiców do 
Warszawy. ' * 

Nad jeziora wybiera się ponad 500 
wędkarzy z różnych zakładów Słupska 
Ustki, Sławna. Bytowa. 

Rada Zakładowa • Zakładów Jajczar-
sko-Drobisrskich w Sławnie, podobnie 
jak rada SFM, wykupiła bilety na film 
„Noce i dnie" w kinie „Milenium" 800 
pracowników obejrzy ten atrakcyjny 
film. 

Grupa pracowników „Korabia" poje 
dzie na wycieczkę turystyczną na tra­
sie Toruń — Warszawa — Płock. Ry­
bacy i ich rodziny będą mogli ^potkać 
się na wieczorku tanecznym w Domu 
Rybaka w Ustce. Jeden z autokarów 
przywiezie do Słupska dzieci do teatru 
„Tęcza". 

Meblarze, których nie Interesują 
grzyby, i ryby, będą mogli w klubie 
„Gryf" uczestniczyc w turnieju bry­
dżowym a w sąsiedniej sali młodzież 
zaproszona jest na dyskotekę. 

W sobotę i niedzielę odbędzie się w 
Słupsku sejmik przewodników tury­
stycznych z zakładów pracy woje­
wództw koszalińskiego i słupskiego. 
Przewiduje się wypad w teren. 

Klub Turystyki Pieszej przy stoczni 
w Ustce „Bezkres" organizuje rajd pie 
szy brodaczy. Mogą w nim brać udział 
nie tylko posiadacze bród ale i niebro-
dacze. 

W kinie „Polonia" przygotowano ze­
staw filmów młodzieżowych i bajek. 
Tu wybierają się dzieci pracowników 
kilku zakładów ze Słupska i Ustki. 

* 

Nie wszystkie załogi koszalińskich 
zakładów pracy będą miały wolną so­
botę. Wiele zależv od tego, czy zdoła 
ją nadrobić zaległości w wykonaniu 
zadań planowych. Decyzje w „Kazelu" 
„Unimie". świdwińskiej „Redze" za­
padną niemal w ostatniej chwili, to­
też trudno zaplanować jakaś rozrywkę. 

Pracownicy białogardzkiej „Eltry", 
chcąc wykonać miesięczny plan, przeło 
żyli wolną sobotę i będą mieli wolne 
8 listopada. Na ten dzień przygotowu 
ją też imprezę turystyczną dla około 
200 pracowników w pobliskim Byszy-
nie. W programie m. in. atrakcja w 
postaci pieczonego barana. 

Na grzyby i na ryby wybierają się 
pracpwnicy Zakładu Mechanicznego 
WZGS w Białogardzie, natomiast 46 

członków kołobrzeskiej „Elwy" jedzie 
na wycieczkę do NRD. Część pracowni 
ków Zakładu Płyt Wiórowych ze Szcze 
cinka wieczór spędzi w szczecińskiej 
operetce. Ci, którzy nie wyjeżdżają 
nigdzie i nie mają jakiś szczególnych 
obowiązków mogą wziąć udział w za­
planowanych na sobotę imprezach. 

Na czoło wszystkich imprez, jakie 
się odbędą w sobotę, wysuwa się mię 
dzywojewódzki przegląd zespołów arty 
stycznych pionu CRS, który rozpocznie 
się już jutro w WDK w Koszalinie. 
W przeglądzie wezmą udział zespoły 
pieśni i tańca, kapele, kabarety, zespo 
ły instrumentalne, gawędziarze, recy­
tatorzy z 9 województw. Koncert galo 
wy połączony z ogłoszeniem wyników 
i rozdaniem nagród odbędzie się w so 
botę o godz. 15. Wstęp wolny. 

Kołobrzeżanie z pewnością licznie po 
dążą na inaugurację kolejnych Koło­
brzeskich Wieczorów Wiolonczelowych. 

Organizacje młodzieżowe w Świdwi­
nie zapraszają młodzież pracującą na 
interesujący rajd, tym razem wozami 
konnymi. W ogóle młodzież ma naj­
większe możliwości, sądząc z propozy­
cji, wzięcia w soboty udziału w relak­
sowej imprezie. Dla niej organizowa­
ny jest także wieczorek taneczny połą­
czony z zabawą w grę świateł na świd 
wińskim Zamku. v  

Natomiast Dom Kultury w Biało­
gardzie zaprasza na imprezę zatytuło 
waną „Jesień w poezji i muzyce". W 
programie wiersze polskich poetów re 
cytowane w takt muzyki Chopina. 

Dla kinomanów koszalińska „Adria" 
przygotowała maraton filmowy skła­
dający się z obu części „Nocy i dni". 
Początek seansu o godz. 11. Większość 
biletów zakupiły zakłady pracy 

W sumie nie ma nadmiaru propozy­
cji, zawiodły organizacje turystyczne 
i kluby, jak na przykład Klub Koleja­
rza w Szczecinku, który nic nie przy 
gotował na sobotni wieczór. Toteż w 
wielu przypadkach pozostaje własna 
inwencja. 

(mef, rd) 

JAK GOSPODARUJE SKR 

Kierunek hodowla 
Rok temu powstała Spół­

dzielnia Kółek Rolniczych w 
Ostrowicach. 

— Gospodarzymy na 1193 
hektarach. . Kłopot z roz­
drobnieniem ziemi, ale uwa­
żamy, że nawet w niezbyt 
sprzyjających warunkach 
możno zrobić dużo — mówi 
Ludwik Wysoczański, dyrek­
tor SKR w Ostrowicach. 

— Jaki o bral iści* kieru­
nek? 

— Poeta wiliśmy przede 
wszystkim na rozwój hodow­
li. Mamy już 815 świń i 115 
sztuk bydła. Ponieważ chce­
my rozwijać hodowlę, mu­
sieliśmy pomyśleć też o za­
bezpieczeniu paszy. Rozpo­
częliśmy budowę fermy na 
1300 sztuk bydła. W Sieci-
nie adaptujemy chlewnię na 

eielętnik. Trzy gospod ar-
»twa przejęte od rencistów 
już zostały przystosowa­
ne do hodowli cieląt. 
W przyszłym roku rozpo­
czynamy dobudowę dużego 
skrzydła do chlewni w War-
niłęjęu a PBRol. rozpocznie 
budowę fermy w Ostrowi­
cach. Aby uzyskiwać lepsze 
wyniki produkcyjne musimy 
mieć dobrych i odpowie-
dziafnych pracowników. Wia 
domo, że coraz trudniej o 
ręce do pracy na wsi. Dlate­
go, aby ludzie chcieli w 
SKR zostać, musimy dbać 
nie tylko o sprawną orga­
nizację pracy, o nłace odpo­
wiadające wysiłkowi, lec* 
także o zapewnienie odpo­

wiednich warunków byto­
wych. W tym roku wyre­
montowaliśmy mieszkania 
dla 14 rodzin, w przyszłym 
roku PBRol. przystępuje do 
budowy 36 mieszkań. 

SKR zatrudnia 126 pra­
cowników. Nie przewiduje­
my dużego wzrostu zatrud­
nienia, chcemy natomiast w 
większym niż dotąd stopniu 
zmechanizować pracę. 

— Na zakończenie chciał­
bym dodać, że wzrosła znacz 
nie liczba usług świadczo­
nych na rzecz rolników in­
dywidualnych. Chyba udało 
nam się zdobyć ich zaufanie, 
przekonać o naszej rzetel­
ności — kończy rozmowę 
Ludwik Wysoczański. (am) 

WYSTAWA SKARBÓW KULTURY POLSKIEJ 
Dzisiaj o godz. 15 w czytelni naukowej 

Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Pub­
licznej w Słupsku nastąpi otwarcie wysta­
wy pn: Skarby kultury polskiej w zbio­
rach Biblioteki Narodowej. Wystawę tę 
zorganizowano w celu udostępnienia naj­
cenniejszych zabytków polskiego piśmien­

nictwa najszerszemu kręgowi społeczeń­
stwa. Prezentowane są zbiory narodowej 
książnicy: iluminowane średniowieczne rę­
kopisy, cenne autografy, inkunabuły, rzad­
kie starodruki muzykalia, przykłady pięk­
nej grafiki i unikalne egzemplarze karto­
graficzne. (wir) 

Zdarzenia i wypadki 
* SZYBKA Jarda, poślizg i 

„wylądowanie" na drzewie — 
oto przyczyny trzech wypad­
ków drogowych w woj. kosza­
lińskim i słupskim. W tych o-
kolicznościach rozbił się samo­
chód oSt)bowy syrena, w Nowo­
siółkach (gmina Człuchów). Kie 
rowca, 3«-letni Kazimierz Sz. 
z obraieninmi ciała został prze­
wieziony do szpitala w Człucho 
Wie. 

* WSKUTEK szybkiej Jazdy 
ha łuku drogi pomiędzy Dąhro 
*va i Międzyrzeczem (gmina 
Świdwin), wpadł na drzewo mo 
tocykl WSK, prowadzony przez 
17-letniego Karola H. (nie miał 
prawa Jazdy). Motocyklista i Je 
gó 17-letni pasażer, Andrzej S. 
zostali ranni i przebywają w 
szpitalu w Połczynie Zdroju. 

* POMIĘDZY Staniewicami i 
Sławskiem {gmina Sławno) z po 
Wo0u szvhkiej jazdv na mokrej 
nawierzchni, wywrócił się mo­
torower k"mar, nrowadzony 
P24-letniągo Witolda W. 
Moforower-"-ste w stanie ni«-
Pr?vtoir)nvrn nrrc wieziono do 
szpitala w Sławnie. 

* W KOŁOBRZEGU, na ul. 
Łnbiiskiego, samochód żuk po­
ścił na przejściu dla pieszych 
Weronikę G. 

* W LĘBORKU, na alei Wol­
ności została potrącona pry «z 
samochód fiat 125 n 63-letnia 
"ranciszka S-. która nagle 
^'targnęła na Jezdnię. 

Ofiary wypadków umieszczo-
11  o w szpitalu. • (hz) 

ZGUBY 
Uczciwego enalazcę rudego 

r®tlerka prosimy o odprowadze-
pod adresem: Słupsk, ul. 

Traugutta 8/1, p. Kozłowici. 
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KALENDARZYK 
BADAfl RENTGENOWSKICH 

Dzi#, w kolejnej turze badań 
rentgenowskich do Paradni Prze 
eiwgruźliczej w Słupsku zgło­
szą si< mieszkańcy domów za­
mieszkali przy ulicach: Orkana 
I, 2. S, «. 8, 6, 7, 8, 9, 10 (godz. 
1—10). Orkana 11, 12, 13, 14, 15, 
1S, 17. 18, 19 (godz. 10—11), Po­
przecznej 1, 3, 5, 8 (godz. 11—12), 
Wieniawskiego 1, 2, 3, 4, 5 
(godz.* 12—13), Cecorskiej 1, 2, 
3, 4 (godz. 14—15), Cichej od nr 
5 do nr 22 (godz. 15—16), Sło­
necznej 2, 3, 4, 5, «, 7, 8, 9, 10, g 
II, 12 (godz. 18—17), Słonecznej 
13, 14, 15, 18, 17, 18, 19 (godz. 
17—18). (kg) 

PRZEDŁUŻONY 
CZAS HANDLU 

Dla ułatwienia klientom za­
kupów WSS „Społem" w Słup­
sku wprowadziła w sklepach 
branty przemysłowej przy ul. 
Starzyńskiego wydłużony czas 
pracy do godz. 19, zw ponie 
działki — do godz. 18. 

PRZEDZJAZDOWE KLUBY DYSKUSYJNE 

Dziś w MDK w Lęborku o godz, 18 odbędzie się kolejne 
spotkanie w ramach Przedzjazdowego Klubu Dyskusyjnego, 
w którym udział weźmie sekretarz KW PZPR w Słupsku -
Michał Piechocki. Tematem spotkania będzie gospodarka 
woj. słupskiego. 

Jutro natomiast, tj. w piqtek także o godz. 18 w świetlicy 
PWGR w Bytowie odbędzie się spotkanie z sekretarzem KW 
partii w Słupsku - Zbigniewem Głowackim. Temat: „Nauka, 
kultura, oświata, wypoczynek w woj. słupskim w świetle Wy­
tycznych na Vii Zjazd PZPR". 

« * 
* mm w-1 - <; 

' A, 

W wodach Słupi jak w lusterku.^ 
Fot. I.Wojtklewles 

ŻŁOBEK I PRZEDSZKOLE 
ZE ZNAKIEM „NOWOŚĆ" 

Nazwano to Zespołem Opiekuńczo-Wychowawczym, ale 
wszystkim zainteresowanym wiadomo; że chodzi o żło­
bek i przedszkole. Ma on być budowany w wyniku po­
rozumienia zawartego między największymi darłowskimi 
zakładami pracy. Generalnym inwestorem jest Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w 
Koszalinie.- Na sumę 24 min zł, taki jest bowiem koszt 
planowanej inwestycji, złożą się udziały poszczególnych 
zakładów pracy: 4 min 750 tys. zł daje „Kuter", 3 min 
800 tys. POHZ, 2 min 800 tys. „ALKA", 1 min 750 tys. 
„Agromet-Famarol", i 740 tys. zł darłowski oddział Słup­
skich Fabryk Mebli. Ośrodek meblarski pierwszy przeka­
zał zadeklarowaną sumę, z której pokryto dotychczasowe 
koszty dokumentacji. 

Zespół Opiekuńczo-Wychowawczy otrzymał lokalizację 
w pobliżu osiedla Królowej Jadwigi, na terenach starych 
ogródków działkowych. Jest to obszar 2,5 hektara ziemi. 
Powstanie na nim budynek przedszkolny na 120 miejsc 
i trzy budynki parterowe żłobka na 150 miejsc. W skład 
zespołu wejdzie również przychodnia lekarska dla dzieci 
z wieloma gabinetami specjalistycznymi, łącznie z gabi­
netem psychologa. , 

Projekt żłobka i przedszkola opracowano poza obowią­
zującymi powszechnie normami. Nowością będzie wydzie­
lenie osobnych sal na jadalnię, pokoje zabaw i wypo­
czynku, które w typowych obiektach ograniczały się do 
jednego pomieszczenia. Na terenach sąsiadujących pow­
staną liczne place zabaw, górka do zjazdów saneczko­
wych, lodowisko. 

Na razie jednak troską największą jest to, aby budo­
wę rozpoczęto już w przyszłym roku. Byłaby ona koń­
czona etapami, poczynając od kotłowni, budynku socjal­
nego i przedszkola. Jak bardzo jest ta budowa przez 
mieszkańców Darłowa, a szczególnie przez matki, oczeki­
wana świadczy fakt, że w najbliższą wolną sobotę ko­
bieca załoga „Alki" wychodzi na czyn partyjny przy upo­
rządkowaniu terenu pod przyszłą budowę. (maj) 

Takie stylizowane kosze' z różnokolorowymi bombkami imi-
tujqcymi kwiaty wita ja i źegnajq wszystkich przejeżdżających 
przez Połczyn Zdrój. Barwne kosze umieszczone na masztach 
określajq również granice tego miasta, (ś) 

Fot. J. Piątkowski 

Znajdują swoje miejsce w społeczeństwie 
Pomyślnie przebiega realizacja zadań 

planowych w lęborskiej Spółdzielni In­
walidów „Zwycięstwo". Załoga może więc 
podejmować dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne. Postanowiono tu wyprodu­
kować dodatkowo wyroby wartości 1,8 min 
zł. Ostatnio, dla uczczenia VII Zjazdu par­
tii podjęto nowe zobowiązanie. Brzmi ono: 
wykonamy dodatkową produkcję i usługi 
wartości 200 tys. zł, przepracujemy spo­
łecznie 500 godzin przy grodzeniu naszego 
ośrodka wypoczynkowego w Lubowidzu. 

W spółdzielni „Zwycięstwo" znacznie po­
prawiły się ostatnio warunki pracy. Zmo­
dernizowano zakład odzieżowy i elektrycz­
ny. Poprawiły się też warunki socjalne, 
300-osobową załogę cieszy szczególnie, że 
udało się otworzyć bufet. *akładr>wv T 

którym zawsze można zjeść coś ciepłego 
i smacznego. Na miejscu jest przychodnia 
lekarska, gabinet dentystyczny i zabiego­
wy. A podczas przerw w pracy pielęgniar­
ka prowadzi gimnastykę rekreacyjną. 

Sporo uwagi poświęca się działalności 
rehabilitacyjnej. Rocznie przeznacza się 
na ten cel ponad 2 min zł. Stanowiska 
pracy inwalidów mają właściwe oprzyrzą­
dowanie, zapewniające maksymalne b?^pi«-
czeństwo pracy. 

Pomyślnie rozwija się również działal­
ność kulturalna i sportowa. Grupa spor­
towców ma nawet na swoim koncie suk­
cesy — zajmowali czołowe miejsca na 
igrzyskach młodzieży robotniczej i w spar­
takiadzie spółdzielczości inwalidów. (u^ 
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Zespoły polskich siatka­
rek i siatkarzy wywalczyły 
awans do finałów w Mi­
strzostwach Europy. Wczo­
raj nasze drużyny roze­
grały pierwsze mecze fi­
nałowe. Siatkarze zmie­
rzyli się z drużyną ZSRR, 
a'siatkarki — z Bułgarią. 
A oto dalszy rozkład spot­
kań polskich drużyn: 

MĘŻCZYŹNI: dziś (23 X) 
mecz z Bułgarią; jutro 
siatkarze walczą z CSRS 
i w ostatnim dniu mi­
strzostw spotkają się z re­
prezentacja Rumunii. 

KOBIETY: dziś spotka­
nie z NRD, jutro — z Wę­
grami i w ostatnim dniu 

z siatkarkami ZSRR. 

W KADRZE 
GÓRSKIEGO 
BEZ ZMIAN 
W niedz:«te. ""5 hm. o scrtrf 

nie 14, na Stadionie Dziesięcio 
lecia w warszawie rozpocznie 
sie rewanżowe soo-^kanie eli­
minacyjne ME. Polska — Wło 
chy. D?iś przyleciała do War 
szawy drużyna włoska. W po 
równaniu ze spotkaniem w 
"Rzymie, w kadrze Włochów 
zaszły dość dnie zmiany. Tre 
r\9~zy powołali m. in. nż 8 
piłkarzy z .Tuwentusu, 

Piłkarze polscy pr'VRf>lowu 
ja ęie do meczu w Remoerf o 
wie. Na rasie trenu'® ».»m tyl 
ko io piłkarzy. Zawodnicy r 
drużyn biorących udział w 
r ozgrywka ch pucha rowy ch 
przybędą do Rembertowa do­
piero dsrisiai. Z uwagi na kon 
turie, nie 1est brany nod u-
wage Lesław Ćmi kie wic?,. W 
kadrze trenera Górskiego nie 
zaszły żaHne umiany. 

Wszystkie bilety na spotka" 
nie Polska — Wiosny zostały 
•)uż wyprrefJane. Organizato­
rzy otrzymali ogółem ponad 
300 tysięcy zgłoszeń. 

Mecz będzie iedzicwaf Au­
striak, p. Schiller. Spodziewa 
ny 1est także pr*viazi 're­
ner a drużyny holenderskiej 
— Knobla. 

Zakończone we wtorek późnym wieczo­
rem międzynarodowe spotkanie pięściar­
skie pomiędzy reprezentacją złożoną z 7 
zawodników M2RS Czarni  Słupsk  i  4  z  
Gwardii Koszalin, a duńskim Boxe Clu-
bem Slagelse zakończyło się w pełni zasłu 
żonym zwycięstwem naszych zawodników 
16:6. 

Mecz przeniesiony ze Słupska do -Kosza­
lina w ostatniej chwili .odbył się w hali 
Gwardii i zgromadził na widowni komplet 
widzów; Należy podkreślić wzorową orga­
nizacje zawodów i sportową postawę pub 
liczńości. Odbyło się w sumie jedenaście 
walk w tym trzy stoczyli juniorzy. Poziom 
tych ostatnich był słaby. 

Seniorzy zaprezentowali poprawną for­
mę. a najlepsza walkę stoczyli ^ zawodnicy 
wagi kogucie i: Misiak % Chnsturisoncw. 
Przez trzy rundy trwała bezpardonowa wy 
miana ciosów a temp.ó jakie narzucili o-
baj pieściarze. rozgrzało widownię do bia­
łości. Sędziowie przyznali -- stosunkiem 
głosów 2:1 — zwycięstwo na punkty Misia 
kowi. 

Przegrali swoje walki najlepsi pieściarze 
Gwardii: Bominikowski i Jaroszewski, któ 
rzy natrafili na bardzo dobrze dysponowa­
nych zawodników duńskich i ponieśli po­
rażki przed czasem. Domimkowski po wy­
graniu pierwszej rundy, już na początku 
drugiego starcia na moment się odsłonił i 

IGRZYSKA 
PAN AMERYKAŃSKIE 

W ósmym dniu Igrzysk Panamerykańskich rywalizację 
zakończyli lekkoatleci. Na zakończenie zawodów lekkoatle­
tycznych sukcesy święcili Amerykanie. W skoku o tyczce 
wygrał Bell — 5,40 przed Simpsonem (obaj USA) — 5,20 
i Moore (Kuba) — 5,20. W konkursie rzutu oszczepem naj­
lepsza była Calbert (USA) — 54,70 przed Kubanką Beltran 
— 54.36.' Bieg maratoński zakończył się triumfem repre­
zentanta Kuby Mendozy — 2:25.02,81. Sztafetę 4v 100 m 
mężczyzn wygrały USA — 38,31 przed Kubą — 38.46 i Ka­
nadą 38,86. W biegu kobiet sztafeta amerykańska osiągnę­
ła rezultat — 42,90, kubańska — 43,65 i kanadyjska — 
43,6f>, Sztafeta mężczyzn 4*400 m przyniosła również suk­
ces Stanom Zjednoczonym — 3.00,76 przed Kuba — 3.02,82 
i Kanadą — 3.03.92. Na tym dystansie wśród kobiet niespo 
dziew anie najlepsze okazały się reprezentantki Kanady — 
3.30.36 przed USA — 3.30,64 i Kubą — 3.31.65. 

W punktacji medalowej po 8 dniach prowadzą USA 
— 61 złotych, 51 srebrnych i .26 brązowych przed Kubą 
33 — 30 —20 i Kanadą 14 — 19 —r 24. 

ZAPISY DO SZKÓŁKI KOLARSKIEJ 
LZS Orkan Budzlstowo odnosi już niemałe w kolar­

stwie. Najmłodsi wychowankowie tego klubu skutecznie rywalt-
jtują nawet z zawodnikami innych okręgów. Obecnie i-ZS Orksn 
rozpoczął przyjmowanie chłopców do założonej tu szkółki kolar­
skiej. Przyjmuje sie kandydatów w wieku 15 lat i młodszych. 
Chętni maga zgłaszać się do Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ko­
łobrzegu lub do siedziby klubu. (ebe) 

OBIEKTYWIE 
został celnie skontrowany przez Sehwarts-
mana. 

Jeszcze krócej trwała walka w wadze 
ciężkiej, w której Jaroszewski w I run­
dzie po dwukrotnym leżeniu na macie nie 
był zdolny do dalszej walki z Nitsennem, 
przegrywając przez nokaut. Wydaje się 
nam, że już po pierwszym ciosie Duńczy­
ka należało przerwać walkę. 

Oto wyniki poszczególnych walk: 
Juniorzy: waga piórkowa: Placzkiewica 

(Gwardia) jus w I starciu zwyciężył przez 
poddanie Olsena; w. pólśrednia T: Tałaj 
(Czar,ni) wygrał jednogłośnie na pkt. z Alp 
pelgrerem; w. pólśrednia If: Sujka (Cz) 
w ten sam sposób pokonał Soresena. 

Seniorzy: w, kogucia: Misiak (Cz) st. gło 
sów 2:1 pokonał na pkt. Christiansona: w. 
lekkopółśrednia: Loksztajn (Cz) jednogłoś­
nie na punkty zwyciężył Hinke; w. półśred 
nia I: bominikowski (Gw) w II starciu 
przegrał przez -rsc ze Schwartsmanem; w. 
pólśrednia II: Warda (Cz) po słabej walce 
przegrał jednogłośnie na pkt. z N. Marten 
senem; w. lekkośrednia: Lis (Cz) w trżę­
ci m starciu przez rsc pokonał Rabeciia; w. 
średnia: Paździor (Gw) po dobrej walce 
jednogłośnie na punkty zwyciężył Soren-
sena; w. półciężka: Wasak (Cz) zwyciężył 
na punkty F, Martensena stosunkiem gło­
sów 2:1, w. ciężka: Jaroszewski (Gw) w I 
starcju przegrał przez nokaut z Nilsennem. 

(jot-es) 

Ten okazały sandacz- złowiony w wodach' po Idem ko-' 
io Amsterdamu waży ponad 7 kg i ma 90 cm długości, 

W SKR&CIE 
* DWA HFKORDY śwista 

juniorów ustanowił 19-letni 
ciężarowiec radziecki Saidula 
lew Występu <ac w wadze lek 
kcciP'H'.iej uzyskał on w r*s 
niu 182 (o 2.5 kg lepiej 
cd wlpsnego rekordtn ora?, w 

..dwuboju 3*0 kg (B k/ t  iap i f )  
od poprzedniego rekordu świa 
ta). 

> . * * * 

* PIŁKARSKA reprezenta­
cja Węgier juniorów pokonała 
2i bm " w międzypaństwowym 
mec.TU ąwyeh rówieśników z 

NHD 3:0  (3:0). 
• * * 

* W GHTIZINSKIE.T miej­
scowości ' 'picuoda rozpoczął 
sic szachowy mecz o ro.strzo-
stwo świata. miedzv obrończy 
nią. tytułu XoTją Gaprinda-
szwili ora? Nona Aleksandrii® 
(obie ZSRR). , 

Po pierwszej ąrz-i prowadze­
nie objęła Gaprindaszwtli. 

Dziś 
wiadomości 
sportowe 
również 
na stronie 3. 

Oto dwa} gwiazdorzy rewii zwierząt z Los Angeles 
(USA) znanej jako „Teatr Orłów" - pingwin Wiflis. 
mistrz jazdy na wrotkach i Clyde, ptasi akrobata. 

' 

Sześć, zamiast tradycyjnych czterech kół ma nowy typ 
wyścigowego samochodu Eł'Tyne!t z silnikiem Ford Cos-
worth. Napęd doprowadzono do wszystkich czterech kól 
przednich. 

CAF-UPł-AND-AP 

r... 

DLACZEGO „NIE IDĄ" 
SZWAJCARSKIE 
ZEGARKI 

Największy producent i eksporter zegarków na świecie 
— Szwajcaria — ma od wielu miesięcy poważne kłopoty 
ze zbytem tego towaru. W ciągu ośmiu miesięcy bieżące­
go roku szwajcarskie firmy zdołały sprzedać na rynkach 
zagranicznych tylko 39 min sztuk zegarków i mecha­
nizmów zegarkowych, podczas gdy w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego eksport ten wyniósł prawie 55 min 
sztuk. , . 

Jak wynika z porównania tych liczb, był to 28-procen-
towy, a więc nader poważny spadek eksportu. Wartościo­
wo jednak, wob»o podmr-sienia cen na wiele tegorocznych 
modeli, eksport umniejszył się „tylko" o 20 proc. W sumie 
za swc-s zegarki uzyskali Szwajcarzy od stycznia do koń­
ca sierpnia br. 1,6 miliarda franków (równowartość pra­
wie 600 min dolarów). W analogicznym okresie roku ubie­
głego wpływy dewizowe Szwajcarii z tego tytułu wyniosły 
2 miliardy franków. Na eksport kraj ten przeznacza do 
96 proc. całej produkcji zegarków. 

Na pogarszającą się pozycję Szwajcarii w międzynaro­
dowych obrotach zegarkami wpływa, obok recesji, gospo­
darczej w świecie kapitalistycznym, także intensywny 
wzrost produkcji zegarków w innych krajach, w tym 
zwłaszcza socjalistycznych i rozwijających się. Według da­
nych z Zurychu, światowa produkcja zegarków zwiększyła 
się z 216 min sztuk w 1973 roku do 230 milionów w 1974. 
Wytwórnie szwajcarski* wypuściły w ub. roku B2 min 
sztuk, japoński* — S2 ram, ysd&łecki* — 26 min, amery­
kańskie — 24 min, francuski# — 11, min *ztuk. Produkcją 
zegarków ujmują *lq dziś r&wnidt taki* kraj«» jak np*, 
Hongkong, India, CSiiny, 

POGOŃ ZA RYBAKAMI 

W0K01 LODOWEJ WYSPY 
(Korespondencja z Islandii) 

Wokół „wyspy Lodu" — jak wikin 
gowscy odkrywcy nazwali ftlandię po 
nad tysiąc lat temu — zrobiło s;ę- o-
statnio znowu gorąco, 15 = bm. weszła 
w życie decyzja rządu islandzkiego w 
sprawie rozszerzenia strefy, ekonomicz 
nej z 50 do 200 mil morskich (1 mila 
morska — 1852 m) wokół wyspy. Na­
stępnego dnia islandzka kanonierka za 
trzymała zachodnioniemiecki trawler 
rybacki , w odległości około 167 mil 
morskich od wybrzeża Islandii, skon­
fiskowała liny do trałowania i odpro­
wadziła jednostkę RFN do granicy no 
wej strefy. Jest to pierwszy i z pew­
nością nie ostatni tego typu incydent 
mający bezpośredni związek z jedno­
stronna decyzją władz islandzkich, któ 
ra podobnie jak poprzednia z 1972 ro 
ku w sprawie jednostronnego rozsze­
rzenia granicy rybołówczej z 12 do 50 
mil morskich — wywołała liczne pro­
testy ze strony rybaków wielu państw 
Europy zachodniej, szczególnie RFN i 
Wielkiej Brytanii. 

Poprzednia decyzja islandzka dooro 
wadziła do licznych incydentów podob 
nych do opisanych wyżej, w wyniku 
których doszło wreszcie do otwartej 
„wojny dorszowej" między Islandią a 
Wielką Brytania, Woje* ts rakoftczyls 
*1* p*>dpisetriero JKH*oimWfl!*, v któ­
rym władze brytyjskie akceptuj* c<Ta 
akaenla połowowe prwn'ac5zon* prt«x 
Islandią w nowej atfeefia, SC tamiaa 

za to władze islandzkie przyznały ry 
bakom brytyjskim prawo do ograni­
czonych połowów na określonych tere 
nach w wyżej wymienionej strefie. Pc 
rozumienie to wygasa jednak w dniu 
13 listopada br. Opierając sie między 
innymi na decyzji Trybunału Między­

narodowego w Hadze z ub r„ ocenia­
jącej krok rządu islandzkiego, jako 
niezgodny z obowiązującym prawem 
międzynarodowym, rzad RFN-nie uzna 
je islandzkiej strefy 50-milowej. a tym 
bardziej obecnie ogłoszonej strefy 200 
-milowej. 

Dwie kolejne międzynarodowe kon­
ferencje w sprawie prawa morza, na 
których omawiano projekt wprowadzę 
nia 200-milowej strefy ekonomicznej, 
nie doprowadziły do zgodnego poglądu 
w tej sprawie. Jednostronna decyzja 
władz islandzkich nie czekających na 
rozstrzygnięcie tej kwestii'na następnej 
konferencji prawa morza wyprzedza 
więc ewentualne przyszłe postanowie­
nia międzynarodowe i stad określana 
jest w niektórych stolicach zachodniej 

-Europy jako presja na pozostałe pań­
stwa świata 

Islandia nie posiada odpowiednich 
środków dla egzekwowania swoich de 
cyjjj. Posiadając jeden samolot typu 
foki er friendship i 6 kanon i erek $lł 
p<>l:cyjnych. •z których tylko 3 nadają 
«ią, do ścigania nowoczesnych trawle­
rów, z góry wiadomo, &e nia ma więk 

szych szans przeszkodzenia obcym 
kom w dokonywaniu połowów w tej 
nowej strefie 

Przedstawiciele rządu islandzkiej? 
twardo bronią jednak swojej decyzi1 .  

Wysuwają oni argument, że o ile f>:<5 

zostanie ustanowiony system kontrol J  

planowania połowów na tym obszar*® 
to rybom tam występującym, a zwłas2  

cza dorszowi, grozić będzie zagłada. 
dobnie jak to miało miejsce 7 lat te-

mu, z ławicami śledzi islandzkich 
Islandia wypowiada się za ogranie? 6" 
niem ilości odłowionych ryb. wvnos*3  

cej obecnie około 375 tysięcy ton r°c 2  

nie, do około 200 tysięcy ton roczn'^ 
Argumentem jest to. że Islandia T" 

je tylko z ryb. Około 80 proc całe£^ 
dochodu z eksportu tego kraju przVn  

szą ryby i przetwory rvbne - Islandos 
ma najwyższą w świecie stopę infla^1"3  

ną, wynoszącą obecnie około 50 P r <?-

cent Rezerwy walutowe kraju zosta" 
wyczerpane 

Decyzja władz islandzkich w sP r 8j 
wie rozszerzenia strefy rybołówczej 
50 ao 200 mil morskich nakazanej 
obcych jednostek nosi cechy deter^1 ' 
nacji, może doprowadzić do znaczne? 
zaognienia stosunków miedzv Rev^" 
vikiem a stolicami państw Europy f*' 
chodniej. Pragnąc uniknąć sytuacji 
zysowej władze islandzkie pódejro^-1^ 
obecnie kroki dyplomatyczne dla z*3jj 
godzenia spodziewanych res ł r V^^j 
Chodzi tu międzv innymi o veto ^ \,0  

przeciwko wprowadzeniu w życie 
zumienia w sprawie wolnego han"1  ^ 
jaki Islandia podpisała z EWG 
też, podano tu ostatnio do wiadorpo-
że 23 bm spotkają się w Londynie.^ 
nistrowie spraw zagranicznych ^ e,0  

kie] Brytanii i Islandii, a 28 bm. ^ 
Reykjaviku przybędzie minister sP rf.« ł  

?agranicznych RFN. Jak'' będzie w*v f l
g^ 

ty-ćt) "ozonów trudno teraz przewidzi-
Stanowiska stron sa twarde 

RUDOLF HOFF>1A> 


